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l _ U X ! 
Od dzisiejszej uchwały socjalistów w sprawie pensji dla 

urzędników zależą losy rządzącej koalicji. 
Sprawozdawca parlamentarny „II. 

Republiki" (L) telefonuje: 
Chaos, niepewność, nietylko jutra, ale 

oajbllższych godzin, sprzeczne diame­
tralnie, przeciwne sobie wiadomości 1 
wreszcie żaden rezultat 

W takich oto słowach streszcza się 
Przebieg dnia wczorajszego w sejmie, 
bynajmniej nie weselszego, niż onegdaj-
szy. 

BOMBA P. ZDZIECHOWSKIE­
GO W WEWNETR2NEM 

bOCARNlE. 
Rano zdawało sie, że jesteśmy na naj 

lepszej drodze do umiłowanego przez 
Premjera Skrzyńskiego „wewnętrznego 
Locarna", któremu na unie w sejmie o-
becnle kompromis. Na pozór wszystko 
szło składnie. Zebrała sie komisja skar­
bowa. Posłowie przygotowywali sie do 
Popołudniowego plenarnego posiedzenia 

Na komisji budżetowej, gdzie rozpa­
trywano budżet ministerstwa skarbu, 
minister Zdziechowski wygłosił „oko­
licznościowe przemówienie". Z pewno­
ścią byłoby lepiej dla koalicji 1 rządu, 
gdyby byt poniechał tego kroku 1 pozo­
stawił referentowi Michalskiemu trud 
obronienia budżetu. 

P. Zdziechowski bowiem, broniąc 
swej pozycji, oświadczył, że utedy nic 
ale słyszał o wiążące] koalicje umowie, 
że pensje pracowników państwowych 
"legną zniżce tylko na pierwszy kwar­
tał, czyli do 1 kwietnia b. r. 

Rzecz prosta, że oświadczenie to wy 
wołało formalne oburzenie na lewicy 
koalicyjnej. 

Istnieje bowiem, jak wiadomo, okól­
nik rady ministrów ze stycznia b. r. w 
którym wyraźnie powiedziano, te od 
1 kwietnia pensje pracowników państwo 
wych powrócą do normy z grudnia 1925 
roku. 

COS SIĘ TOCZY KU ŚMIERCI! 
Poseł Diamand, którego interpelo­

waliśmy w kilka chwil po ukończeniu 
Przemówienia p. Zdziechowskiego l któ 
ry dotychczas należał do zwolenników 
kompromisu oświadczył naszemu ko­
respondentowi: 

— Coś sie toczy ku śmierci I Nic nie 
może tego powstrzymać l To już Jest fa 
tum! 

Dodajemy od siebie, że pod tem 
czemś rozumieć należy koalicje. 

To oświadczenie p. Diamanda, człon 
klubu PPS., od którego zależy kom­

promis, dawało dużo do myślenia. To 
t*4 korespondent nasz zwrócił się do 
Prezesa klubu PPS. , posła Marka, z 
Prośbą o wyświetlenie sytuacji, na co 
trzyma! taką odpowiedź: 

- Właśnie w tej chwili (godzina 12 
w południe) rozpoczyna sie konferencja 
mektórych ministrów z premierem 
jwraynsklm. Myśmy poszli - - mówi da 
°1 Poseł Marek — na najdalej Idące u-

stepstwa. Teraz wszystko zależy od 
związku ludowo • narodowego. Jeżeli 
klub ten w dalszym ciągu popierać bę­
dzie ministra Zdziechowskiego wów­
czas niema już o czem mówić. 

Należało więc czekać na wynik ob­
rad, które toczyły sie w gmachu mini­
sterstwa spraw zagranicznych. 

FORMUŁA KOMPROMISÓW 
PREMJERA SKRZYŃSKIEGO. 

Oczekiwanie to zostało sowicie na­
grodzone, gdyż na naradach, w których 
wzięli udział premjer Skrzyński i mini­
strowie: Barlickl, Chądzyński i Klernik 
zaaprobowano następującą formułę, wy 
suniętą przez szefa rządu: 

W projekcie prowizorjum budżeto­
wego na m. kwiecień zamieszczony zo­
stanie artykuł, który postanawia, żc u 

pierwszego kwietnia b. r. tylko tytułem 
zaliczki. 

Ostateczną wysokość płac określi 
nowa ustawa uposażeniowa, której pro 
jekt opracowany będzie przy udziale 
pięciu ministrów parlamentarnych, a sa 
ma ustawa obowiązywać będzie wstecz 
od kwietnia b. r. 

Gdy wiadomość o tej formule doszła 
do kuluarów sejmowych, zdawało się, 
że kompromisowi już eld nie zagraża, 
tembardziej, że propozycje premjera 
Skrzyńskiego przyjęły do wiadomości 
pozytywnej cztery stronnictwa koali­
cyjne. 

Teraz należało czekać na decyzję 
PPS. 

O godzinie 5-ej po południu zebrała 
sie komisja parlamentarna tego klubu. 

Obradowała ona cztery l pół godzi­
ny. Z lokalu P P S . raz poraź dochodziły 

posazenia urzędników wypłacane będą coraz fantastyczuiejsze wieści 

Paradoks „konsekwentnej" opozycji. 
Pos. Dąbski. b. prezes związku legionistów, odmawia 

państwu rekruta. 
parlamentarny Nasz sprawozdawca 

(L.) telefonuje: 
Na wczorajszem plenarnem posiedzę 

niu sejmu doszło do gorszącej sceny, 
której smutnym bohaterem był osła­
wiony rozłamowiec z „Wyzwolenia", 
poseł Jan Dąbski, ł jego warcholący 
zwolennicy. 

Głosowano ustawę o poborze rekru 
ta. I cóż się okazało? Stronnictwo 
chłopskie pod wodzą ambitnego, a napu 
szonego p. Dąbskiego głosowało razem 
z komunistami, blałoruslnami. Ukraińca 
ml.i enpeerowcaml za skreśleniem u-
stawy czyli, że odmówili państwu re­
kruta. 

Poseł Dąbski. oficer rezerwy, b. pre 
zes związku legionistów okręgu war­
szawskiego, kawaler rozmaitych orde­
rów polskich l zagranicznych, za któ­
rymi biegał na czworakach, nieszczęs­
ny twórca traktatu ryskiego, wieczny 
poławiacz teki ministerialnej w zmąco­
nej przez siebie atmosferze politycznej, 
niedoszły i niedouczony dyplomata, 

dzisiaj idzie w ślad za Targowicą l od­
mawia Polsce obrony zbrojnej. 

Członek tego sławetnego stronnic­
twa chłopskiego, b. legionista, major 
rezerwy pos. Polakiewicz w głosowa­
niu udziału nie brał i nadsyła nam na­
stępujące oświadczenie: 

„W głosowaniu nad ustawą o po­
borze rekruta na 1926 rok stronnictwo 
chłopskie opowiedziało się za wnios­
kiem pos Nazaruka. odrzucającym pro­
jekt ustawy. W głosowaniu udziału nie 
brałem, ponieważ nie solidaryzowałem 
się z większością klubu stronnictwa 
chłopskiego, które popierało także wnio 
sek posła Liebermana (zmniejszenie 
kontyngentu do 150 tysięcy). . 

Gdybym brał udział w glosowamu, 
oczywiście wypowiedziałbym się prze­
ciwko wnioskowi posła Nazaruka, wy­
chodząc z założenia, że stanowisko zdc 
cydowanej opozycji wobec rządu nie 
powinno znajdować wyrazu w odrzu­
caniu wogóle ustaw o charakterze ko­
nieczności państwowych. *, 

Oto dowiadujemy się, że kompromis 
jest iui rzeczą pewną. Wiadomość tą 
natychmiast prostowano i oświadczono 
nami że wszystko się wali. 

Wreszcie około godziny 9-ej i pół 
wieczorem, w nagrodę za cierpliwość, 
wszyscy w seimie dowiedzieli się, że 
PPS. żadnej uchwały nie powzięta i od 
kładą decyzję do dziś (soboty). 

korespondent wasz dowiedział sie na 
stępujących szczegółów o Trztbiegu po­
siedzenia komisji parlamentarnej P.P.S. 

w hmm PPS OPOZYCJA 

Sowiety p rzerachowały s ię 
i muszą teras oszczędzać na wszystkich frontach." 

Przewodniczący rady komisarzy lu­
dowych A. J. Ryków odwiedził w tych 
dniach Leningrad, a przy okazji tej wy­
głosił w lenlngradzklcj radzie krajowej 
referat o sytuacji ekonomicznej związku 
sowieckiego. Z referatu tego warto za­
notować następujące szczegóły. 

„Na jesieni roku ubiegłego oceniliś­
my zbyt powierzchownie zawartość na 
szej portmonetki i zaczęliśmy żyć z 
komfortem, na Jaki nie pozwalały nam 
nasze środki finansowo. 

Dotychczas żvliśmy, jak człowiek, 
który zarabia miesięcznie 100 rubli, wy 
daje 150. 

Przellczvllśmv jeszcze raz nasze pic 
wadze i przyszliśmy do Wniosku, żc mu 
simy bezwzględnie ograniczyć nasz pro 
gram eksportowy 5 Importowy oraz ca­
ły wogóle program naszego przemysłu. 

Sprowadziliśmy naprzykład znaczną 
ilość pługów motorowych, a nie posia­
damy licznych innych niezbędnych na­
rzędzi rolniczych. Sprowadziliśmy ma 
szyny do wiązania snopów, a nie posia­
damy postronków, którem] byśmy te 
snopy wiązali. 

Ale na ta wszystko niema już rady. 
Nasz przemysł włókienniczy nic jest w 
stanie pokryć zapotrzebowania baweł­
ny ale 1 na to niema rady. 

Około 40 proc. naszych dzieci wiej­
skich nio może uczęszczać do szkoły. 

możliwe jest 
ci-

!iia kompromis wówczas 
rozwinięcie formuły promjsia bKi . 
.vkiego w formie na.su. ptijsictj; 

Ponsje urzędników od l-ej do 11-e) 
rangi pozowane hez zmiany, w stosun* 
ku do pensfl marcowych. Od 12 do U 

i ilość dzieci bezdomnych ~Vcałym j rangi pobory powrócą de norm grud. 
związku sowieckim wynosi 509.000; nie Milowych (bez miłiinej). 
jesteśmy w stań !o, pokonać kryzysu j Do 15 kwietnia ttia być złikwidowa 
mieszkaniowego, >£*M'-« ! na sprawa „zaliczkowych", które wazy 

.Ifidnym słowem przeracbowallśmy • , 1 T R 7 R R M . < , H 1BT> 
A teraz musimy -oszczędzać, osseze r" ' 3 ' , i rąuuwn»c> pirzymac,Tn*ją IRO 

dzać i jeszcze raz oszczędzać. kwiemia. 

Dyskusja była niezwykle burzliwa.— 
Dochodziło do ostrych tarć słownych po 
między zwolennikami utrzymania koali­
cji, a Jej przeciwnikami. 

Na kurytarzu dochodziły odgłosy o-
krzyków i dźwięki dzwonka przewodni­
czącego, który uspakajał towarzyszy. 

Do decyzji żadnych dojść nie mogło, 
albowiem w tym wypadku decydującą 
instancją P.P.S. są połączone CK.W. I 
Klub, które zbiorą sie dziś o godz. 1-ej M 
południe. 

Korespondent wasz mógł ustalić, że 
na komisji parlamentarnej P P S . zaapro­
bowano w zasadzie pierwszą część for­
muły, proponowanej przez premjera 
Skrzyńskiego, mianowicie, że pensje wy 
płacone pierwszego kwietnia maja być 
traktowane jako zaliczki. 

Znaczna Jednak ilość posłów opowie* 
działa się przeciwko pozostałym ustę­
pom proponowanego kompromisu, a mla 
nowlctc tym, które mówią o nowe] usta­
wie uposażeniowe}. 

Znaczna część posłów nie chce na­
wet słyszeć o jakiejś nowej ustawie i żą 
da przywrócenia płac grudniowych. 

Na tle tem jutro rozegra się generał 
na batalja w klubie P . P . S. 

Komu da zwycięstwo — trudno przt 
sądzić. 

Jednak, jak nas dochodzą słuchy, 
opozycja antykoalicyjna przez niezręcz 
ność wczorajszą ministra Zdziechow­
skiego pozyskała dwa głtsy^ czyli że 2 
oitegdajszych 17 posłów, którzy wypc 
wiedzieli się za wnioskiem posła Perle 
opozycja wzrosła do 19 głosów, czyli 
właśnie większości, która dotychczas 
stapowila podporo koalicji. KOP. 

Gra jest prawie, fi równa i 
jrdzo ostra. Czok .Urny jej re: 

będzie 

http://na.su


Polsko-rumuński trak­
tat handlowy 

nie będzie chwilowo przedłużony 
Wiedeń, 26 marca. 

Pisma donoszą, ze traktat handlowy 
rumuńsko - polski, który miał być prze 
dłużony na dalsze pięć lat, ) podpisany 
miał być dzlsial, podpisany nie będzie. 

Podpisanie przedłużenia umowy od­
łożone zostało dlatego, żc podpisane jźo 
stanie rjrzez nowy gabinet, gdyż ucho­
dzi za bardzo prawdopodobne, że Bratla 
nu w najbliższych już dniach poda się 
do dymisji. 

Olbrzymi pożar pod 
Słuckiem. 

9 0 ludzi zginało w płomieniach. 
Wilno, 26 marca. 

W okolicach Słucka wybuchł wiel­
ki pożar. Spłonęło SOO zabudowań go­
spodarczych. W czasie pożaru stra­
ciło życie 90 ludzi. Spaliło się również 
bardzo wiele bydła. 

Sowiecki atak nad 
Bałtykiem 

•paral iżował zabiegi angielskie. 
Monachjum, 26 marca. 

„Miinchener Zeitung" twierdzi, że 
Rosji udało się sparaliżować zabiegi an 
gJelskie u państw bałtyckich i zawrzeć 
z Estonia, Litwa I Łotwa pakty gwaran 
cyjne, skierowane przeciw Anglji. Roko 
wania toczą się Jeszcze z FInlandją, któ 
ra wzamlan za przystąpienie do paktu 
żąda znacznych kompensat, Jak się zda­
je, natury terytorialnej. 

Zgon Fehrenbacha. 
Frydborg, 26 marca. 

Polska Agencja telegraficzna. 
Zmarł tu wybitny przywódca cen­

trum, Fenrenbach. 

Niestrawna wizyta. 
Kto przeczyścił policją w Lipsku? 

Drezno, 26 marca. 
W czasie pobytu ttlndenburga w Lip­

sku, urządzono również przyjęcie dla 
funkcjonarjuszów policyjnych. Po tem 
przyjęciu wszyscy funkcjonariusze w 
liczbie 400 osób zachorowali. Pakt ten 
był powodem interpelacji w sejmie sas­
kim. Okazało się, że do potraw, podawa 
nych funkcjonariuszom policyjnym, dosy 
pano środka przeczyszczającego, który 
uniemożliwił poHcji sprawowanie zwy­
kłych funkcji. Następnego dnia wszyscy 
funkcjonariusze czuli się już lepiej i po­
wrócili do służby. 

Generał japoński w roli 
spiskowca 

chciał wymordować rodziną 
mikada. 

Londyn, 26 marca. 
Według „Brltfch United Press", w To 

kio aresztowany został wraz z żoną i 
skazany na śmierć komendant jednego z 
oddziałów Japońskich, za usiłowanie do­
konania zamachu bombowego na rodzinę 
cesarską. 

Wyrok wykonany zostanie na obojgu 
skazańcach w dndu Jutrzejszym. 

Zgon najstarszego dzienni' 
karzą jugosłowiańskiego. 

Zmarł tu najstarszy dziennikarz ju-
Jgpsłowiański Sawa Sabalicz, który 
przez 25 lat był dyrektorem znanego pis 
ina blafogrodzkiego „Narodni List". Pi 

• smo to odgrywało wybitną rolę w cza 
8ach Obranowlcza, występując ostro 
ńrzeciw jego rządowi. Pó roku 1903 
wzmożyły się ataki przeciwko Sabali-
czowl, który wkrótce, zmuszony był 
zlikwidować wydawnictwo swej gaze­
ty. Najstarszy dziennikarz Jugosłowian 
ski umarł w nędzy, zupełnie opuszczony 
i przez współczesnych swych rodaków 
nieznany. 

Deficytowe expose min. skarbu 
Może nam zabraknąć 700, zabraknie napewno — 

300 miljonów złotych. 
Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Ko­

misji budżetowej, na którem zabrał głos 
minister skarbu Zdziechowski. Minister 
Zdziechowski rozważył przyczyny obec 
nego kryzysu i załamania się reformy 
walutowej i stwierdził, że' 
cyfry wydatków na rok 1925 wynoszą 

1.975.000.000 zł. 
Cyfry deficytu budżetowego po włą­

czeniu dochodów nadzwyczajnych jak z 
likwidacji P.K.K.P., ze zwrotu lokat, z 
bilonu, co już się powtórzyć nie może, 
wynosiły 314 milj. 

Chcąc jednak obliczyć, jaka siła de­
ficytu budżetowego potencjalnie tkwi w 
naszych wydatkach państwowych, trze­
ba uwzględnić, że deficyt ten powstał w 
roku wyjątkowych wpływów z ceł, któ­
re wynosiły 285 miljonów, a obecnie tem 
po tych wpływów wynosi 156 milj., więc 
do poprzedniego deficytu 314 miljonów, 
trzeba dodać różnice wpływów cel, t. J. 
135 mil]., otrzymamy łączną sumę 456 

milionów. 
Ale i to nie jest pełny obraz potcncjo-

nalnej siły rozwoju deficytu, bo w roku 
1925 mniejsze były wydatki na akcję po 
mocy bezrobotnym, a oprócz tego nastą­
piła zwyżka wartości walut, wzrost cen, 
a gdyby jeszcze mnożną podnieść ż 43 
na 48, to ta pozycja powiększyłaby wy­
datki personalne o 126 mili. zł., a 
wszystko razem podniosłoby deficyt 450 

mili. zł. DO 700 MILJ. ZŁ. 
Tą też cyfrą mierzy się rozmiar de­

ficytu, który przy poprzedniem tempie 
wydatków groziłby państwu. Tempo to 
— jeżeli odliczymy wszystkie nadzwy­
czajne dochody w r. 1925, które się nie 
powtórzą w r. 1926, — od lipca r. 1925 
przedstawią się tak: 

w lipcu 45 milj.. w sierpniu 19 milj., 
wc wrześniu 28 milj., w październiku 

niema deficytu, gydź był to miesiąc, w 
którym nic wypłacaliśmy rachunków i 
rosło zadłużenie państwa z tytułu niewy 
płaconych należności, w listopadzie zno­
wu deficyt 41 milj., w grudniu 34 miliony 
choć Jest to miesiąc rekordowych wpły­
wów budżetowych w wysokości 171 
milj. złotych: wydatki w tym miesiącu 
wynosiły jednak 206 milj. 

Jeżeli głębokość przepaści, nad którą 
staliśmy w roku 1925, mierzy się suma 
700 milj., to musimy zmierzyć głębo­
kość tej przepaści, nad którą dalej stoi­
my. Przedłożony budżet przy pensjach 
urzędników, zredukowanych o 6, 5 i 4 i 
pół procent, dale deilcyt 200 milj. zło­
tych, ale bez uwzględnienia zmniejszenia 
tempa wpływów z ceł, czyli 
deficyt ten wynosi około 250 milj. a przy 
uwzględnieniu wzrostu cen i walut do 

300 milj. zł. 
W dalszym aiągu minister skarbu 

stwierdza, że 
deficyt za raies. styczeń 1 luty wynosił 42 
miliony zł., na kwiecień przewidziano 

28 milj. zł., 
co wszystko razem stwierdza przypusz­
czalną wysokość deficytu na około 300 
miljonów złotych rocznie. 

Następnie minister skarbu analizuje 
warunki zmierzające od zrównoważenia 
budżetu oświadcza, żc skoro pożyczki 
zagraniczne] niema, skoro drukowanie 
banknotów jest rzeczą fatalną, zwiększę 
nie dochodwości jest mało prawdopodob 
ne, może być tylko zmiana wydatków, 
a ponieważ rzeczowe oszczędności mo­
gą, być bardzo małe, pozostaje" 
jedyna droga zmniejszenia wydatków 

osobowych. 
. Wreszcie dla żartu wiodcznie dodaje, 

że można schować głowę w pdasek i 
wszystkiego żądać od ministra skarbu. 

Prawica przyjmuje to aplauzem, na lewi 
cy ostre niezadowolenie. 

Dalej minister zaprzecza. Jakoby re­
dukcja poborów urzędniczych 4 1 pół, 5 
1 6 procent była tylko obliczona na pierw 

szy kwartał. 
Oświadcza on, że nigdy tego nie mógł 

mówić, bowiem budżet był obliczony na 
cały rok, a nie na kwartał pierwszy. 

W końcu z naciskiem jeszcze podkre* 
śla konieczność redukcji poborów urzęd­
niczych,, bowiem w inne] skali wypłace­
nie poborów byłoby niemożliwością. 

Po expose, komisja wysłuchała refe­
ratu posła Michalskiego (Ch. nar.), doty-
cząoego budżetu ministerstwa skarbu, 
poczem rozwinęła się dyskusja ogólna. 

W rozprawach nad budżetem mini­
sterstwa skarbu, sprawozdawca budże­
towy poseł Michalski stwierdził, że pre­
liminarz budżetowy na rok 1926 zamyka 
się deficytem 202 miljonów złotych. 

Rzeczywisty deficyt wyniesie okołf 
300 miljonów. 

Usunięcie deficytu jest bardzo trudne 
ponieważ Jego przyczyny leżą w chorej 
gospodarce społecznej, administracji i 
walucie. 

Mówca wypowiada się za obniżeniem 
wydatków we wszystkich resortach, za 
zaproszeniem ekspertów zagranicznych 
do korektury reformy walutowej oraz 
dla zbadania gospodarki przedsiębiorstw 
państwowych, za natychmiastowem za­
tamowaniem przyjmowania sił urzędni­
czych, za natychmiastowem opracowa­
niem projektu ustawy o odpowiedział-
ności cywilnej: materialnej i karnej funk 
cjonarjuszów. wreszcie za wprowadze­
niem, wzorem Francji, zasady' kontroli 
przy wykonywaniu budżetu w każdym 
resorcie przez specjalnego delegata min. 
skarbu. 

Trzeba udawać przez 20 lat, że robimy pokój. 
Locarno jest ultramilitarystyczną mobilizacją frontu zachodniego 

przeciwko wschodniemu. 
Sejmowa komisja spraw zagranicz­

nych prowadziła w dalszym ciągu dy­
skusję nad sprawozdaniem ministra 
Skrzyńskiego. 

Poseł Niedziałkowski (PPS.) zbijał 
twierdzenie, jakoby państwa neutralne 
szły na pasku Niemiec, kiedy w istocie 
ich polityka prowadzona jest od kilku lat 
ze swojemi celami, które niekiedy Idą 

równolegle z interesem niemieckim. Po 
Utyka tych państw dąży do zuirń 
nia wpływów wielkich nieć 
zmniejszenia ilości stałych miejsc w ra­
dzie ligi I wogóle do Ich zllkwido-

Poseł Thon (k. żyd.) uznaje.śukcts 
ministra Skrzyńskiego, lecz był joilj zda 
niem mówcy, bardziej dyplomatyczny, 
niż polityczny. Sukces ten odniósł d-lę-

Rząd Brianda zwyciężył, 
ale ma jeszcze szalone trudności do pokonania. 

Przeszło 4 miljardy deficytu. 
Paryż, 26 marca. 

Izba przyjęła wczoraj po dłuższej 
dyskusji budżet na rok 1926 — 415 glosa 
mi przeciw 126. Komuniści i socjaliści 
głosowali przedw budżetowi. Budżet 
wykazuje deficyt 4 miljardy 37 miljonów 
franków. Minister skarbu oświadczył, ie 
lepiej będzie, jeżeli izba przedewszyst­
klem przyjmie budżet deficytowy, a na­
stępnie rozważać będzie sprawę sanacji 
1 pokrycia niedoboru. 

Plany f inansowe Pereta. 
. Paryż, 26 marca. 

Polska Agencja I eieuratlczna 

Na posiedzeniu komisji finansowej 
izby, minister finansów Peret zazna­
czył, że ze wszystkich rozważanych 
systemów jedynie podwyższenie — zre 
sztą prowizoryczne — podatku od obro 
tu dostarczy dotychczasowych docho­
dów miesięcznych. 

Pozatem minister, odrzucił projekt 
włączenia - proponowanych przez Lou-
cliera podatków do zakresu dochodów 
budżetowych, jak również proiekt po­
większenia o 10 proc. wszystkich po­
datków. " 

Jakkolwiek minister jest skjonny 
nadal do przyjęcia wszelkich poprawek, 
mogących dostarczyć równowartościo­
wych dochodów, to jednak nalega na 
przyjęcie Jego propozycji, uważa bo­
wiem za rzecz niemożliwa znalezienie 
lepszych środków do wzmożenia wy­
dajności podatkowej. Oświadczenia mi 

nistra wywarły w komisji korzystne 
wrażenie. 

Paryż, 26 marca. 
Socjaliści postanowili po dłuższych 

debatach głosować także przeciwko 
planom sanacyjnym rządu Brianda. a 
zwłaszcza przeciw podniesieniu podat­
ku obrotowego. 

Malwy wraca do Paryża. 
Paryż, 26 marca. 

Polska Agencja I cieciaficzim. 

„Le Journal" podaje: Jeden z przy 
jaciół ministra MaIvy'ego oświadczył 
wczoraj w kuluarach izby. iż Malvy 
doniósł mu telefonicznie, że za kilka dni 
wraca do Paryża I obejmie urzędowa­
nie. 

Drnzowle bronią sfą zaciekle. 
Londyn, 26 marca. 

. Około miejscowości Katona nastąpiło 
starcie między jazdą francuską, a:óji< 
działami druzów. 

Mianowicie silniejszy oddział druzów 
otoczył miejscowość, w której zakwate­
rowały sic cztery szwadrony kawalerj 
francuskiej. 

Walka była nadzwyczaj gorączkowa, 
mimo to jednak francuzom nie udało się 
utrzymać posterunku i zostali zmuszeni 
do ustąpienia. Druzowle opanowali Ka-
tone i podpadli Ją, 

Dopiero atakami bombowymi eskadr 
lotniczych, udało się druzów z miasta 
usunąć. i 

ki temu, że kierował się rozsądkiem ł 
spokojem, nie awanturował się 1 nie u-
derzał pięścią w stół. Stanowisko mię­
dzynarodowe Polski wyszło znowu 
wzmocnione i tp dzięki ministrowi 
Skrzyńskiemu, jego metodzie, jego 
światopoglądowi, dzięki temu, że potra 
fił obudzić wiarę świata w to, że chce 
prowadzić politykę pokojową. Za to je­
dnak poniósł w Genewie szkodę; splot 
interesów, bodaj że większy niż to, o co 
my walczymy, bo zachwiało się i Lo­
carno i cała liga narodów. 

Locarno choćby było fikcją, ma je­
dno olbrzymie znaczenie, ti. nastawienie 
opinii świata na te tory, że trzeba robić 
pokój, a przynajmniej udawać jakie 20 
lat, że. wypada robić pokój. Jest to wy­
nikiem bankructwa ,t. zw. realizmu-pol! 
tycznego. Polska powinna u siebie czyn 
niki Iocareńskie wzmacniać, a przede­
wszystklem przez konsekwentne stoso­
wanie polityki locareńsklej wewnątrz 
kraju. 

Poseł Rudziński (Wyzw.) uważa, że 
najwyższym wyrazem ligi był protokul 
genewski, ale od chwili, gdy pokazało 
jsię, że profokułu genewskiego, tego naj' 
wyższego wyrazu ligi, zrealizować ule 
można, zaczął się upadek ligi: to też o 
ile lewica polska entuzjazmowała się li­
gą, o tyle jej trudno było pogodzić się z 
t. zw. duchem Locarna i z zaniechaniem 
protokułu genewskiego. Locarno bo­
wiem jest zbrodnią względem gwaran­
cji pokojowych dia Polski. Locarno jesi 
mobil?*acją. ultramilitarystyczną, doko­
nywaną przez Anglję na froncie zacho­
dnim przeciwko frontowi wschodniemu. 
Chodziło Jej o to, ażeby do tej mobiliza­
cji wciągnąć Niemcy kosztem Francji I 
Polski. 

W zakończeniu mówca składa rezo­
lucję, wyrażającą votum nieufności mi­
nistrowi spraw zagranicznych za jeg<* 
zgubną poiitykę zagraniczną. 

Po przemówieniach pos. Sokolnickie; 
(ZLN.) i pos. Wasyńczuka ,(k|. ukr.), 
przewodniczący pos. Dębski oświadczy! 
że wniosku o nieufność nie może poddać 
pod głosowanie na komisji, poczerń od­
roczył posiedzenie do jutra rana. 
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RUG 
„La plus bclle filie du rrion.de ne peut 

dónner plus ce qu'elle a" — tak?... 
Z tym słynnym i tolerancyjnym a-

loryzmem nie mogą się jednak pogodzić 
amerykańscy katoni, ważący na najcziil 
szych wagach laboratoryjnych każde 
słowo, każdy gest Europy. 

Genewa oburzyła do głębi duszy a-
merykanów. Ambasador Stanów w Lon 
dynie, mr. Houghton, i poseł ich w Ber 
linie, mr. Gibson, wystosowali do swe­
go rządu w Waszyngtonie raporty tak 
niepochlebne dla Genewy i Europy, iż 
wobec eeba w prasie europejskiej ame­
rykański Departament Stanu uznał za 
właściwe wylać nlećo oliwy na wzbu­
rzone bałwany prasowe i wystosować 
oficjalne dementi. które-, aczkolwiek 
nie stwierdza.... ewentualnie nie zaprze 
cza Itd. 

A zaś sędziwy aczkolwiek wrący se 
fiator Reed nie zawahał się rzucić w Se 
nacie amerykańskim szereg epitetów 
bardzo mocnych. 

..Liga Narodów", rzekł czcigodny se 
oątnr. składa się z 56 nacji rozmaitego 
nabożeństwa, a w zgromadzeniu tem 
zasiadają ludzie wszelkich odcieni, pó 
:zvnając od kanibalów a kończąc na cy 
wlllzowanych"... 

O zgrozo? Kanibale w Lidze Naro­
dów!... :.; ' 

A zresztą... może to i lepiej? Z punktu 
widzenia sen. Reeda, Boraha 1 wszyst­
kich przeciwników Ligi. Bo 1 czegóż się 
można sopdziewać po kanibalach'('.-.na­
wet w Genewie... Zjedzą po kolei wszy­
stkich członków Ligi (cywilizowanych) 
i- w sposób najnaturalniejs^y w święcie 
zgładzą óną Ligę ze świata,' spełniając 
najskrytsze marzenia, amerykańskich 
polityków pur sang. 

Od tradycji do komedji krok tylko 
Jeden. Senator Reed przesolił nieco (a 
może myślał, mówiąc o kanibalach,- o 
krajach nieeuropejskich, gdzie Istotnie 
kryją się jeszcze ludożercy?... bedaj żc 
nad Amazonką"?...) i zbagatelizował ca­
łą, kwestję. Dla niego to zabawa, a nam 
chodzi o życie. 

Poważniej potraktował Genewę i jej 
konsekwencje (z amerykańskiego pun­
ktu widzenia) ambasador Honghlon w 
swym głośnym już dzisiaj raporcie, 
konkretyzując i rozszerzając zdanie b. 
Premjera Macdonalda o rezultatao1' kon 
ferencji genewskiej. Macdonald T raził 
*fę w swej mowie w Lackbnru z In. 20 
b.m.: ..Nie jestem pewien, czy Liga Na 
rodów długo pożyje. Życiu jej zagraża 
niebezpieczeństwo nie z racji veta Bra-
*vlj|. lecz z tej.racji, iż kilku ludzi za­
pomniało o niej zupełnie, usiłując stwo­
rzyć w Jej łonie trjumwlrat". 

Ambasador Moughton rozszerzył zna 
cznie ramy opinji Macdonalda i zgę-
ścił czarne barwy, radząc w konkluzji 
kierownikom polityki Stanów Zjedno­
czonych trzymać się wobec Europy i 
lej spraw taktyki splendid isolatlon. 
Niech się usmażą we własnym sosie! -
t a k brzmi pod adresem Europy ukryta 
groźba informatorów j Insplrantów po­
myki amerykańskiej. 

W ocenach l osądach amerykań­
skich, poza konkretneml danemi, Jest też 
niemała doza faryzeuszostwa. Zali Istb 
tnie śmiertelne grzechy mllitaryzmu. 
"npcrjallzmu, I hińych izmów są udzia­
łom tylko i wyłącznie Jawnogrzesznicy 
Europy? 

Ale, au fond, skołatana Europa, choć 
"•̂ drabia miną, nie czuje się wcale tak 
^brze. jak to próbuje jej zasugerować 
•^newskie, consilium facultaris. 

Mieliśmy Lncarno nad Lago Maggio 

re. Zdaje się, że nie wystarczyło. Przy­
gotowuje się bowiem drugie Locarno. 
W druglem Locarno pierwsze skrzypce 
miałyby grać Włochy, Francja — re­
sztę zespołu utworzyłyby Rumunja, Ju­
gosławją, Czechosłowacja i Austrja. 

Właściwie Włochy pragnęły stwo­
rzyć drugie „Locarno" bez Francji. Ale.. 
poseł Ninczicz pojechał z Rzymu do Pa 
ryża i karty się odwróciły. 

Czemu, mimo zapowiedzi drugiego 
Locarno, p. poseł Houghton nie chce się 
odrzec od swego pesymizmu? 

Z pośród wielu powodów, które mo-
żnaby przytoczyć, wystarczy jed.m tyl­
ko — argument ostatniego stempla. 

Dnia 21 kwietnia odbędzie się w ca­
łych Włoszech t. zw. „dzień kolonji". 

Cel tej manipulacji streszcza w krótkim 
ale dobitnym programie faszystowski 
dziennik „Impero". 

A więc: „zadaniem uroczystości w 
dniu 21 kwietnia jest przykucie uwagi 
narodu do kwestji kolonji, ukazanie per 
spektyw w kolonjach kapitałowi i kapi­
talistom odrodzenie w narodzie ducha 
dr nych odkrywców, podróżników, 
zd' bywców, szerzenie wśrM ciemnych 
ludów pierwotnych światła cywilizacji 
Intyńsklej I na-^ucenlc jej tą energją 
'.'awnych rzy 'an, które usprawiedli­
wiała ich pam. '/anie na wielkich Obsza 
rach". 

Od siebie zaś „Impero" dodaje, iż 
program powyższy nie powinien wzbu­
dzać zagranicą alarmu, nie jest bowiem 

zapowiedzią dyletanckiego podboju, ac?. 
kolwiek... Wiochy są I będą gotowe wy 
stąpić zbrojnie w razie potrzebyi aby 
obronić i zrealizować swój program '%<?• 
lonjalny. 

Nieco dalej „Impero" wyjaśnia, r>. 
Włochy i wzrastająca wciąż lcb lud­
ność potrzebują powietrza, ziemi, < c-
gla, nafty, aby żyć i rozwijać sie. . 

Nic sluszniejszego ponadto. Ale czy 
nie tak i czy nie te same argumenty 
przed r. 1914 wysuwała Serbja, Niem­
cy? 

Imperializm po roku 1918 nie wyda 
innych rezultatów, niż imperializm z 
przed r. 1914. 

Mister Hougton nie jest bez racji P* 
symistą. W. R. 

W państwie boiaźni... faszystowskie? 
pociągi przychodzą punktualnie, ale sprawiedliwość mocno kuleje. 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „II. R e p u b l i k i . " ) 
Londyn, w marcu. 

Słynny profesor włoski SaWemlni 
wygłosił w ubiegłym tygodniu w „Na-
ticnaJ Libera! Club" nadzwyczaj Intere 
sujący odczyt o istocie faszyzmu. 

Prof. Salveminl zaprzecza twierdze­
niom. Jakoby faszyzm uratował Włochy 
od rewolucji komunistycznej. 

W roku 1919 Mussolini nietylko nic 
nie uczynił aby uspokoić wzburzone tłu 
my robotnicze, ale dolewał jeszcze oli­
wy do ognia, nawołując w swym orga­
nie „Popolo d'Italia" robotników do 
zajęcia fabryk. 

Mussolini na swym sztandarze wy­
pisał wówczas hasła: reformy rolnej 
bez odszkodowania i oddania wszyst­
kich fabryk pod zarząd przymusowy ro 
botnlków Itd. 

Nie zwalczał absolutnie socjalistów, 
gdyż uważał Ich za zbyt słabych rewo-
'ucjonistów. 

Gdy w roku 1919 robotnicy obsadzi­
li fabrykę w Dalmine. Mussolini czyn 
ten pochwalił | nawoływał robotników 
w innych miejscowościach do naślado 
wania swych towarzyszy z Dalmine. 

W marcu 1920 roku. kiedy robotnicy 
zaczęli systematycznie obsadzać fabry 

Mussolini ofiarował socjalistom swo 

rzucenie oferty Bonar Lawa w sprawie 
dobrowolnego uregulowania z Niemca­
mi kwestji reparacyjnej, wzamlan za to 
Anglja gotowa była Włochom umorzyć 
dług wojenny. 

Przedstawiciele Włoch w komisji re 
paracyjnej głosowali przeciw Anglji i w 
ten sposób umożliwili Francji obsadze­
nie zagłębia Ruhry. 

Włochy nie mają bezrobotnych je­
dynie dlatego, że przemysł francuski 
jest całkowicie uruchomiony l zatrud-
i ; • robotników włoskich. 

Mussolini nie wprowadził żadnych 
nowych walorów do życia politycz­
nego. 

Za kulisami rządu prowadzone są 
nadal rozmaite gry polityczne l wpły­
wy poszczególnych jednostek odgrywa 
ją dość poważną rolę. 

Większość obywateli przestała żu­

le 
je poparcie l 

Socjaliści odrzucili jednak jego ofer­
tę. 

Po kilku dniach robotnicy przekona 
L' się. że nie'mogą sami kierować za-
władnleteml fabrykami i oddali je z po 
wrotem przemysłowcom. 

Puch rewolucyjny wśród robotni­
ków zanikał coraz bardziej, a w koń­
cu roku 1920. już nie mogło być mowy o 
Jakiejkolwiek akcji rewolucyjnej we 
Włoszech. . 

Kapitaliści wykorzystali ten upadek 
ducha wśród robotników i przeszli nie­
zwłocznie do konlrofenzywy. 

Od owego czasu Mussolini zmienił 
swą taktykę. 

Giolittj 1 Bonomi chcieli wykorzystać 
faszystów przeciwko socjalistom i po-
polarora 1 dlatego polecili władzom woj 
skowym, aby związkom faszystowskim 
oddano broń I przydzielono Instrukto­
rów wojskowych. 

Policja otrzymała rozkaz, aby po­
parła akcje faszystów. 

W połowie 1921 roku związki faszy­
stowskie bvłv PO raz pierwszy użyte 
przez rząd do tłumienia wystąpień ro­
botników. 

W ten sposób usankcjonowana zo­
stała działalność faszystów. 

Prof. Salvemlni zbijał dalej twierdze 
nie. jakoby Mussolini uratował państwo 
włoskie od katastrofy gospodarczej. 

Rozkwit gospodarczy Włoch zaw­
dzięczać należy temu. że kredyty wo-

Ijenne nrzoznaczbńe rja zakuo m«tcrj»-
łów wojennych zostały zużyte na od­
budowe przemysłu. • • 
- Jednym z największych i niewyba­

czalnych błędów Mussoliniego jest od-

pelnłe interesować się życiem publicz 
nem i z apatją przygląda sie rządom 
Mussoliniego. 

Faszyzm powstał, jako przeciwwa­
ga rewolucjonizmu, ale przez swe gwał 
ty stworzył jeszcze bardziej podatny 
grunt do rewolucji. 

W niektórych krajach istnieją gru­
py społeczne i polityczne, które dążą 
do dyktatury. Otóż warstwy te nie 
wiedzą wcale, jak drogo naród musi 
płacić za wybryki dyktatorów. 

Żaden obywatel włoski nie może 
stać na uboczu, wszyscy muszą popie­
rać faszyzm. 

Niekiedy — oświadczył w końcu 
prof. Salvemln| — słyszę twierdzenie: 
„A jednak we Włoszech jest porządek. 
Pociągi przychodzą punktualnie". 

Tak, ale sprawiedliwość napewno' 
nie jest we Włoszech... punktualna... 

£. S. 

Wszyscy już dość mają Bethlena, 
Węgry w przededniu nowych wyborów. 

Budapeszt, w marcu. 
Sytuacja polityczna na Węgrzech 

jest w dalszym ciągu naprężona. Pod­
czas nieobecności Bethlena, walki mię­
dzy stronnictwami politycznemi chwilo­
wo ustały, ale obecnie, po powrocie pre­
mjera, znowu się ożywiły. 

• Na sytuację Bethlena wpływa nieko­
rzystnie występowanie licznych polity­
ków, którzy do niedawna znajdowali się 
jeszcze w obozie premjera. 

Pobyt prezydenta ministrów w Gcne 
wie nic przyniósł Węgrom żadnych ko­
rzyści, a arystokracja węgierska wielce 
cierpiała z powodu ostentacyjnej pogar­
dy, z jaką Bethlena w Genewie przywi­
tano, a to teiu bardziej że prasą między 
narodowa okoliczność tę dokumeutaririe 
zarejestrowała. 

Jeszcze przed powrotem Bethlena z 
Genewy, zwracano w obozie jego zwo­

lenników, uwagę na to, że hrabtia Beth-t 

len nie powinien nadal sprawować rxą-„ 
dów państwa węgierskiego.' Podczas*-
gdy prawe skrzydło przeciwników Betlv 
lena wysuwa jedyihe żądanie dymisji 
premjera bez jakiejkolwiek zmiany Kur*-, 
su polityki węgierskiej, domaga sićle-r' 
wica rozwiązania wszystkich' tajnych or 
ganizacji. Podczas glosowania nad tem 
zagadnieniem, postawiona zostanie pra­
wdopodobnie sprawa zaufania rządu.-— 
Premjer Bethlen nosi sio podóbnojiawct 
Ti zamiarem przeprowadzenia nowych 
wyborów do parlamentu licząc, żc nowe 
wybory wzmocniłyby jego pozycje. --
Jednakże nie jest wykiuczone, te ewen­
tualne wybory mogłyby przynieść i róż­
ne niespodzianki. Przyszły tydzień bę­
dzie w każdym razie decydującym dla 
dalszego rozwoju politycznego na Wę­
grzech. C. P. 

Comme chez nous. 
Gabinet Brianda wisi na włosku. 

Paryż, 25 marca. 
Rząd stracił już — jak się zdaje — 

nadzieję na przeforsowanie budżetu w 
bieżącym miesięcu i dlatego wniósł dzi­
siaj projekt prowizorjum budżetu na naj­
bliższy miesiąc. Briand i Peret jeszcze 
w ciągu bieżącego tygodnia wystąpią w 
Tej sprawie w parlamencie. 

W kołach par!amctarnj-ch uchodzi za 
kwestję przesądzoną, że nie'uda się prze 
orowadzlć zbliżenia stronnictw do rządu 

Jedną z przyczyn tego jest zdecydowa­
ne stanowisko socjalistów jeśli chodził o 
sprawę podwyższenia podatku obroto-* 
wego. 

W niektórych kołach parlamentu li­
czą się z upadkiem gabinetu Brianda Już 
w dniach najbliższych, uważane zaś jest 
za pewne, że upadek ten nastąpi w po­
niedziałek lub wtorek, kiedy sprawy sa­
nacji finansów przejdą z komisji finanso-
wei ood obrady plenum izby* 

http://rrion.de
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Cztery modele nadchodzącej mody wiosennej w Stanach Zjednoczonych. 

Bransoletki, noszone na nogach p^zez 3 powvższe amerykanki, posiadają ogólną 
wartość przeszło 30 tysięcy dolarów. 

„Pv|amaM 

w stylu wschodnim 
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Taka 
TEATR MIEJSKI. 

: Dziś o godz. 3-30 „Swieto Kopcluszkowe" .— 
•5-te Jubileuszowe przedstawienie ulubionej baś -
0 1 scenicznej „Kopciuszek". Każde dziecko otrzy 
ma przy w'ejśclu Upominek, poczem na balu u 
króla, odbędzie się losowanie wartościowych 
fantów, których przygotowano zgórą 60 (od 
frambolego, Plutosa i In. „słodkich firm"). Ceny 
najniższe. Dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

Wieczorem po raz drugi „Otel lo" z Junoszą-
Stepowsklm. B i l e ty u l g o w e w a ż n e . 

Jutro, o godz. 3.30 po raz przedostatni przed 
fejśclem z afisza prześliczna „Królewna śnieżka 
1 ' karłów". 

Wieczorem „Orzeł czy r e szka" z Jilnoszą-
Stcpowskini i Jarkowską-

TEATR P O P U L A R N Y . 
Dziś 1 jutro o 4 popoł. 1 8-20 wiecz. P O dwa 

W?edstawienia, ostatnie w tym sezonie świetne­
go I wesołego wodewilu „Za Oceanem". 

i W tygodniu przedświątecznym przedstawie-
" a zawieszone. 

owszBchna opinia... obrońców w procesie 
Wronki i tow. 

Czy chciałby zostać Ford 
królem Polskim? 

&*isie'szy odczyt ks. Oraczew­
skiego. 

• Natchniony kapłan i utalentowany o-
r a t or, ks . Czesław Oraczewski, którego 
odczyty cieszą się w całym kraju nie 
C y k l e m powodzeniem, wygłosi dziś w 

Filharmonji odczyt p. t. „Czy chciał 
°y zostać amerykanln Ford królem 
Polski?" 

(ar 
Ciekawy temat odczytu, oraz popu-
ność. jaką cieszy się ks. Czesław Ora 

newski w Łodzi, ' pozwalają przypu-
*z czać, że sala Filharmonji przepełniona 
Mzte po brzegi publicznością. 

Początek odczytu o godz. 8 wiecz. 

W 
D W A ODCZYTY U HARCERZY. 
dnm 28 marca o godzinie 11.30 w, sali 

harcerstwa polskiego (Ęwangieilcka 9), ^ i U k u 

i ' Jakóbczyk^wygłos i o d c z y t . d l a - m ł o d z i e ż y 
/ • -Pieśó ludowa" i lustrowany muzyką. W e j -

L ^ z p l a t u e . 
g ' c£o samego dnia o godzinie 4 popot. p. St. 

o r a * s k j będzie miał o d c z y t dla doros łych I 
"'ouzieiy k l a s v n , v n i p . fc „Polska I Rosja". 
W e ' k l e 20 gr. 

- W I A D O M O Ś C I S T A T Y S T Y C Z N E " . 

8 t a ł I f c a Z a r s l c n r - 5 ( r o k w y d ' W ) » w < a d o m o ś c l 
Etycznych" o treści następującej: * 

Alei t y u t r z y m a n l a w e d ł u g komisji warszaw-
hurt k o s z t y utrzymania w W a r s z a w i e . Ceny 
Wal , W C ( w s k a ź n I k skrócony) . Wskaźn ik i z ło te 
I CTn i e Jszych grup t o w a r ó w (Przeg ląd Mlędzyna 
^o^y). Wskaźniki k o s z t ó w ż y w n o ś c i w P o l -
j , • Porównanie k o s z t ó w ż y w n o ś c i w miastach. 
I e 8 ą d Międzynarodowy cen g i e ł d o w y c h z b ó ż 

n n urtowych. C e n y detal iczne w W a r s z a w i e . 
I 9 2 5

y ^ r t o w e w P o l s c e . Z a s i e w y oz ime (Jesień 
tan Z Wydatk i p a ń s t w a na 1926 r. D o c h o d y 
(stv " a 1 9 2 6 r - W y d a t k i I d o c h o d y pańs twa 
K u r f Z C Ó 1 9 2 6 r ) - B a n k P o l s k L 0 b l e g P i e n l « Ż I , y -
c e n t V d e w I z w W a r s z a w i e . Kursy papierów pro-
t - u d n > V « y C ł l ' n a g l c t d z l e w a r s z a w s k i e j . — 
"ero M W e d ' U R z a w o d ó w i s tanowiska s p o l e c z -
toku e l zagraniczny Po l sk i w s tyczniu 1926 
Drod w zes tawieniu w e d ł u g g ł ó w n y c h dziedzin 
hruk" i ' ' W e d f u g g ł ó w n y c h grup schematu 
s t a c h - l e g ° ' P r y w a t n y ruch budowlany w mla 

P o w y ż e j 50.000 mieszkańców. 

OGÓLNE ZEBRANIE CZERW- KRZYŻA. 
Dztela], w lokalu g ie łdy . P i o t r k o w s k a 96, w 

*°dz. 6 i pół w p i e r w s z y m terminie, o godz . 7-cj 
* dfuglm terminie ( b e z w z g l ę d u na i lość o b e c -
^ c l > ) . ' odbędzie s ię ogó lne zebranie c z ł o n k ó w 
Udzia łu łódzkiego c z e r w o n e g o k r z y ż a . 

nA W I Ę C T O DZISIAJ!" 
• Rendez-vous na „Przedwiośniu". T a k w i t a ć 

"•4 będą w s z y s c y s y m p a t y c y s ierot z Pó łnocne j 
J - 3 8 , obiecując sobie mile spędz ić kilka godzin 
™ Prawdziwie wlośnlariym nastroju, iąkl pano­
wać będzie w lokalu Orand Cale dzisiaj od godz . 
' •e i w lecz . 

Zarząd Instytucji przy p o m o c y l i cznego , do ­
b o w e g o grona cz łonków komitetu, starał s i ę i 
V m r a z c m w y j ś ć poza szablon, b y drogą prygl -
ainych p o m y s ł ó w z a c h o w a ć świe tną tradycję 
nprez na rzecz te j w i e l c e p o ż y t e c z n e j p lacówki 
^ c h o w a w c z e j organ izowanych . 

Nadmieniamy, ż e bilet wejśc ia upoważnia do 
Fożycia kolacyjki z d w ó c h dań, która w y d a w a ­

ła* , e t y , k o o d & o d z ' 8 — t 0 w iecz . , p o c z e m 
Jnj-e. tańce, tańce... obok atrakcji i u i e s i M ^ l a -

Dzień wczorajszy zgromadził w 
gmachu sądu okręgowego dawno niewi 
dziane tłumy publiczności. 

Z wielkiem zaciekawieniem, a nawet 
podnieceniem oczekiwali wszyscy getic 
rolnego ataku na olbrzymi gmacli znrzu 
tów, zbudtwany, do najdrobniejszych 
szczegółów przez przedstawiciela oskar 
żenią publicznego. 

Obrona śmiało ruszyła do ataku... 

Adw. Forelle 
Na pierwszy ogień poszedł adw. Fo 

relle, obrońca podsądnych Wdowiaka 
i Bcjma. 

W sposób dowcipny adw. forelle po 
dzielił świadków na „gatunki": naj 
przedniejszy, przedni i machorkę, 1 od­
powiednio zakwalifikował zeznania po 
szczególnych świadków. Materjał dowo 
dowy ze świadków nie może być dla o-
skarżonych w żadnym razie obciążają 
cy. Gatunek najprzedniejszy świadków 
to ludzie biegli w dziale fabrykacji wy­
robów tytoniowych, gatunek średni to 
ci świadkowie, którzy zaglądali do garn 
ków i biurek — służące, machorka — to 
ludzie ciemni. 

Najpoważniejsi świadkowie oskarżę 
nia to: Haber, Sobczyńska i Kundowie. 
Zeznania Habera nie zasługują na wiarę 
Cały szereg świadków ustalił co to za 
człowiek. . 

Św. Sobczyńska stanowi dość dziw­
ny typ. Zeznaniom jej nie można dać 
wiary. Nieprawdopodobnym jest rów­
nież zeznanie Kundów — mówi adw. 
Forelle. 

— Jestem przekonany, źe gdyby do 
zeznań św. Habera zastosować maleńki 
„ekshaustorek (wentylator) to z całej 
tej masy nieużytków i drobnicy zostało 
by tylko „cało". 

Adw. Forelle kończy swe przemó­
wienie wnioskiem o uniewinnienie jego 
klijentów, 

Adw. Dickstern 
Drugim z kolei mówcą był adw. Dick 

stein, obrońca b. wicedyrektora fabryki 
Ludwika Koldy. 

Polemizował on z wywodami przed 

Stawiciela oskarżcira publicznego, do­
chodząc do wniosku, że osk, Ludwika 
Koldę z powodu braku dowodów winy 
należy uniewinnić. W najgorszym wy­
padku z uwagi na to, że Kolda przeby­
wa już'7 miesięcy w więzieniu, po zali­
czeniu aresztu prewencyjnego należało 
by go zwolnić. 

Adw. HofmokI 
Adw. HofmokI w mocnych i jędrnych 

słowach udowadniał niewinność swego 
klijenta podsądnego Lucjana Górskiego. 

— Główni świadkowie przeciwko 
Górskiemu to wydalone służące: Fran­
kowska i Jakubowicz. Zostały one wy 
dalonc za kradzież i oszustwa jakich się 
względem swoich pracodawców dopu 
szczały. Na pytanie sądu, w jaki sposób 
i jak często Górski kradł tytoń i papie­
rosy, Frankowska odpowiedziała sądo­
wi, że czvnii to co dzień. 

A przecież taż sama Frankowska ze 
znała, że Górski trzy dni w tygodniu od 
poczywał a w niedzielę wyjeżdżał na po 
lowanie. Więc jak był nieobecny, to 
chyba nie kradł. 

Pozatem służące zeznały, że Górski, 
idąc na obiad, kradł z fabryki papierosy, 
a jednocześnie zeznały te same służące, 
że nosiły mu obiad do biura, nie potrze­
bował więc na obiad przychodzić do do­
mu. 

Św. Kunda zeznawała u sędziego śled 
czego, źe raz kradł Górski, a drugi raz 
Podgórski, nae odróżniała ona od siebie 
tych dwóch oskarżonych. Ponadto Kun­
da zaznaczyła, że gdy Krupski zbliżył 
się z walizką, ona przeskoczyła przez 
płot. 

Czyż zeznaniu temu można dać wia­
rę? Kunda ma lat 60 i 110 cm. wysoko­
ści, płot ma 1 metr. 50 cm. Jakże w ta­
kich warunkach Kunda mogła przesko­
czyć przez płot? 

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia obrońca porównuje św. Sobczyńska 
z Pasternakówna z procesu Steagera we 
Lwowie. : 

Przytacza następnie fakt znany w me 
dycynie sądowej pod nazwą „pseudolo-
gja fantastica", kiedy człowiek imaginu-
je robić coś, w co potem święcie wierzy. 

Proszę sąd o dokładne rozważenie i 
zbadanie winy oskarżonego. Górski jest 
ofiarą zemsty kucharek, jest niewiuny. 
Gdyby sąd był jednak innego zdania, to 
prosiłbym sąd o wzięcie pod uwagę, że 
Górski siedzi w areszcie prewencyjnym 
już 7 miesięcy i chciałby wrócić do 
swych trojga małoletnich dzieci. 

Adw. Kempner 
Następnie adw. Kempner, obrońca 

Krajewskiego i Władysława Koldy, ze 
zwykłą sobie swadą oratorską wygłosił 
swą doskonałą mowę obrończą. 

— Po co Krajewski miał kraść >y 
sposób tak nieoględny i niebezpieczny 
dla siebde ze względu na oko ludzkie, 
które go mogło dojrzeć? Krajewski mie­
szkał przecież blisko wartowni i mógł 
się urządzać w bardziej dowcipny i wy­
godny dla siebje sposób. 

Mogliśmy zauważyć z przewodu są­
dowego, że osk. Krajewski wcale nie 
jest głupi, wobec czego zeznaniom świad 
ków, któreby nasuwały takie przypusz­
czenie, nie możemy dać wiary. 

Awd. Kempner w dalszem swem 
przemówieniu powołał się na przemówię 
nie adw. Hofmokla i nazwał zeznania 
świadków oskarżenia fantazją. Owa hi­
storja z wózkiem, też jest nieprawdopo­
dobna. W biały dzień kraść, kiedy moż­
na w nocy. 

Również bardzo silnymi argumenta­
mi zbijał p. obrońca wywody przedsta­
wiciela oskarżenia publicznego, co do 
jego drugiego klijenta Władysława Kol-
dyy. W konkluzji prosi o uniewinnienie. 

Adw. Gintowt-Dzie-
waltowski. 

Ostatnim mówcą do przerwy obiado­
wej byi adw. Gintowt-Dziewaltowąki z 
Warszawy, obrońca podsądnego Dulewi 
cza, który w konkluzji domaga się wy­
roku uniewinniającego dla swego klijen­
ta. W razie zaś, gdyby sąd nie przychy­
lił sdę do jego żądania, tylko ewentual­
nie wnosi o zostosowanie w stosunku do 
oskarżonego atr. 5$f zamiast 578 k. I*.., 
ii zaliczenie aresztu prewencyjnego. 

Ciężka dola telefonistek. 
P. A. S. T. nietylko pozostaje głuchą na ich słusz­
ne żądania, ale jeszcze grozi całkowitą redukcją 

i zautomatyzowaniem obsługi telefonicznej 
i t r . i . , ; , , . , . / . - 7 ^ t - ^ ł o . , „ . J . r . . . _ ~ . : _ t i a - . i • ^ . . _ t „ i _ . — — j — i . a _ i _ W dniu wczorajszym w dyrekcji 

łódzkich telefonów odbyła się konferen 
cja pomiędzy dyrektorem p. Ulejsklm a 
delegatem zarządu głównego pracowni­
ków miejskich. 1 zakładów użyteczności 
publicznej Z.Z.P. z Warszawy IJ. Ra-
kawskim i tutejszym kierownikiem zwią 
zku p. Stęborowskim. 

Reprezentanci >związku przedstawili 
dyrektorowi Ulejskiemu warunki pracy 
w warszawskich telefonach a łódzkich, 
przyczem domagali się. by telefonistki 
w Łodzi otrzymywały za prace nocna o 
100 proc. wyższe wynagrodzenie. Na­
stępnie zaznaczyli, iż- w Warszawie wa­
runki pracy dla telefonistek zostały u-
stalone dogodniejsze, jak również i pla­
ce. 

W odpowiedzi p. dyrektor Ulejski 
zaznaczył, iż co do wynagrodzenia 100 
proc. za nocną pracę, to takowe nic mo 
że być uwzględnione, gdyż to iest pra­
ca normalna 7-mio godzinna, a nie nade 
tatowa. Każda telefonistka w miesiącu 
pracuje od 170 do 180 godzin przyczem 
są zmiany, że raz pracuje w nocy. dru­
gi raz w dzień. Każda, mająca dyżur w 
nocy, ma prawo spać jedna godzinę 
przy zastąpieniu jej przez koleżankę. 

Następnie dyrektor wskazał, że jeśli 
w fabrykach pracują dwie lub trzy zmia 
ny, to również robotnik za nocną pra­
cę niema wyższego wynagrodzenia. 

Następnie dyrektor p. Ulejski'zazna­
czył, że warunki pracy nie mogą być 
zmienione, tak, jak w Warszawie, 
gdyż tam jedna rozmowa kosztuje o 

50 proc. taniej, aniżeli w Łodzi, a to 
dlatego, że w Warszawie jest więcej 
abonentów, przyczem każda telefoni­
stka ma jednaką ilość takowych do ob­
służenia, zaś w Łodzi niektóre telefo­
nistki mają bardzo mało roboty. Dużo 
pracy, mają w Łodzi jedynie telefonistki 
które obsługują centrum miasta, wo­
bec czego warunki pracy muszą być 
inne a niżeli w Warszawie. Jednocześ­
nie dyrektor zaznaczył, że w Łodzi 
jest wtedy dużo pracy, gdy iest zwyż­
ka dolara. Były wypadki, że podczas 
zwyżki dolara wpływało do zarządu 
telefonów kilkadziesiąt reklamacji dzień 
nie z zażaleniem na telefonistki, żc nie 
łączyły w odpowiednim czasie. Nato­
miast, . gdy kurs dolara jest normalny 
to ani jedna reklamacja nie wpłynęła. 

W dalszym ciągu zabierali głos przed 
stawiciele związku, którzy domagali 
się przemianowania obecne] kasy prze 
zornoścl (t. J. emerytalnej) na kase po­
życzkowo - oszczędnościową, jednak p. 
Ulejski nie zgodził się, oświadczając, 
że obecnie nie warto przemiauowywać 
takowej, gdyż za dwa lata wogóle tele 
fonlstki zostaną zredukowane, a Ich 
miejsce zajmą specjalne automaty, któ 
re bedą łączyły abonentów. 

Wprowadzenie automatów nastąpi 
po wybudowaniu nowego gmachu dla 
telefonów, który mieścić v się będzie 
przy ul. Aleja Kościuszki ńr. 12. przy­
czem w dniu dzisiejszym zostanie prze­
dłożony plan budowy magistratowi i 

po zatwierdzeniu takowego rozpocznie 
sie budowa 5-plętrowego gmachu lesz­
cze w bieżącym roku. 

W końcu p. Ulejski zaznaczył, żc 
bezwzględnie warunki pracy w Łodżl 
nie będą zmienione. 

Przedstawiciele związku zawodo­
wego, po takiem oświadczeniu ze stro­
ny dyrektora p. Ulejskiego. zakomuni­
kowali, że sprawę zmiany warunków 
pracy o wspomnianych wynagrodzeń 
prześlą zarządowi głównemu związku, 
który takową rozpatrzy 1 poczyni odpo 
wiednie kroki w celu uzyskania uwzgle 
dnienia postulatów w dyrekcji głównej 
P. A. S. T. (u). 

FRANCUSKA MĄCZKA 
MLECZNA EDBr 

t l e n d c b e r t 
wyśmienity środek odżywczy dla nie­
mowląt, matek karmiących, ozdrowień­
ców, starców i ludzi osłabionych wsku­
tek długotrwałych chorób przewodu po­

karmowego. 
MACZKA MLECZNA EDBr 

może być bardzo szybko przygotowana, 
iest lekko strawna, przewyższa pożyw-
nością inne tego rodzaju mączki i dzjekl 
swemu wybornemu smakowi jest chęt­
nie spożywana przez dzieci i starszych. 
Sprzedaż w aptekach i większych skła­
dach aptecznych i wlnno-kolonlalnych. 



STR. % . . l u s t r ó w A W A r e p u b l i k a * 

99 
ii 

,Kobietv! Strzeżcie się papierosów!' 
* Betty Compson i T. Kozłowem 

Na tem tle powstaje szereg tragicz­
nych konfliktów, umiejętnie wyreżyse­
rowanych z prawdziwym zacięciem ki-
nematograflcznem. 

Na szczególna uwagę zasługują w 
tym obrazie sceny erotyczne, w któ­
rych główną rolę kreuje Betty Compson 
niezrównana odtwórczyni konfliktów 
sercowych, wypełniających całkowicie 
akcje tego niezwykłego filmu. 

Kokicterja i umiejętność zdobywa­
nia serc męskich Jest jednvm z najważ-

..?<v.7»4 ..niejszych składników talenty tej wiel-
decyduje się zostać kochanką człowle-lkiej artystki, która uroda swą musi 
ka. .niewzbudzająccgo w niej żadnych I wzbudzić uczucie w najobojętniejszym 
uczuć. I nawet mężczyźnie. 

Przedświąteczny pasek kolonialny 
dotyczy przedewszys tk lem surowców do „mazurków", 

^Sazwyczaj dyrekcje kinematografów 
na okres przedświąteczny sprowadzają 
obrazy miernej WARTOŚCI. Nie przewidu­
jąc większej frekwencji. „Casino" je­
dnak zrobiło wyłom w tej tradycji i po­
starało sic o film wartości nieprzecięt­
nej. 

Już w pierwszym akcie widz jest za 
•skoszony sensacyjnemi niespodzianka­
mi, które trzymają go w bezustannem 
napięciu aż do ostatniej chwili, do roz­
wiązania tragedji pięknej gwiazdy kaba 
retowej (Betty Compson), która z musu 

Obroty kolonialne bardzo duże. Po­
pyt wzrósł. Tendencja zwyżkowa. Ro» 
dzynkł podrożały z 9 aa 10; migdały z 
13 na 16 złotych za kilo. Podrożenie na 
stąpiło w dolarach, tak, że to niema nic 
wspólnego ze stanem waluty. Z Kalł-
fornji i Sycylji nadeszły wiadomości o 

lichych urodzajach migdałów. Lepsza 
herbata podrożała. Staniały konserwy 
rybne, sardynki i szproty. Kredyt jest 
bardzo utrudniony, z powodu czego 
kupcy z prowincji czynili małe zakupy 
u hurtowników. Herbatę i kawe oblicza 
ją oni w dolarach przy sprzedaży, c. 

8. Korespondent firmy 
Adam Osser 

/angielski . polski, niemiecki J rosyjski). 

BUCHALTER 
BILANSISTA 

Doskonały znawca spraw 
surowe) bawełny, 

oraz siosunKów ANG.elsko-ametykań-
r.Wich i 5 letni* praktyka biurową u 
różnych tumach obejmie posadę, za 
SKROMN wynagrodzenie na godziny lah 
cały dzień Łaskawe zgłoszenia d o 
.11. Republiki* f uh. .OSF.ii". 406 31 

Wis ii ior alit!! 
były Instruktor 

Szkoły Berlitza w Londynie 
udziela lekcji angielskiego w ma­
łych grupach (nie więcej jak 5—6 

osób). 
Kuray rozpoczynają >i« d. 1-go kwietnia 

Opłata miesięczna Zł. 10.— 
Zapisy codzie not* od 11 tano do 8 w. 

P i o t r k o w s k a 1 4 5 , 
(ront II pielro. 394 

KAŻDA G O S P O D Y N I 
POWINNA WIEDZIEĆ, 

z e z a p r a w a d o p o d ł ó g 

„Jaśniej słońca" 
n a d a l e p o d ł ó g >r». p o s a d z k o m t l ino­
leum p i ę k n y I d ł u g o t r w a ł y po łysk 
b e t o ż y c i a s i e r o t e k . 

„Jaśniej słońca" 
z a s t ę p u j e farbą o l e jną , farbuje b i a ­
ło p o d ł o g i w c iągu j e d n e ] g o d z i n y 
na ko lory : m a h o n i o w y , o r z e c h o w y 
c i e m n y 

Spróbujcie * przeKonacle się II 
Sprzedaż w składach aptecznych 

składach farb 1 skład, kolonialnych 
UWAGA; Pon oważ w sprzedaży ukazały ale, 
talsylikaiy, przeto zwracamy uwagę, na naacą 
markę, ochronną, która ale m'efct w środku kaz 

dago pudelka 

właścicielka przyjeżdża tylko na nie­
dziele i dużym wyborem ostatnich 
modeli paryskich. 

Łódź, Moniuszki Ja 1. Tel. 4-84, 

Każdy Inteligentny Żyd 
powinien w święta wielkanocne 
używać wyjątkowo hygieniczną 

słynną na cały świat 

Macę amerykańską Maniszewicza 
Wyłączna sprzedaż na Łódź I okolicę 

r-^t? E . W . I . G . 
P O Ł U D N I O W A 2 0 , T E L . 6 7 . 

W I N A 
PALESTYŃSKIE 

K A R W I E ! * . " 

l A f I M A węgierskie 
• francuskie I inne 

Wyborowy 
B M I B ń n Benedyktyńsk i I w I l w U bute lka al. 4.S0. 
Cukry. — Czekolada. - - P i e c z y w o świąteczne 

w naji» zednielszycli gatunkach. 

J A J K A 
i kosze wielkanocne w dużym wyborze poleca aa 

nadchodzące święta 

iM. BERMAN 
Piotrkowska 53. — Teł. 12-35. 
Oziś otwarta od godz. 1 do 6 po poł. 

ANAL.2Y 
LEKARSKIE 

wsze lk iego rodzaju orzyirau e 

Dr. m e d . • I. FaJwIewicZ 
Wschodnia 3 3 

Analiza moczu od 3 zł. 

Ważnel Do sezonu! Ważne! 
Warszawska Fabryka Kapelusz! 

w Łodzi 
r>odae d o wiadomości , ze inz jest tt« 
składzie wielki wybór kapeluszy słom­
kowych w najmodniejszych modelach 
i w różnych kolorach po cenaefc 

fabrycznych 

W. Czarny, Ollta PlfltrkOWSaB jj-

Nadszedł duży transport 
w i e d e ń s k i c h 

9 
M\ę ostatniej mody 
ścmame włosów, farbo­
wanie i ondulowanie sy 
stemem paryskim najele­

gantszym paniom 
w Salonie Fryzjerskim 

Andrzeja 15. 

C A S I N O 

damskich, męskich i dziecinnych 

I. PISTERMAN 
PIOTRKOWSKA J* 29 

Ceny niskie. 

N a r a t y ! 
Wszelką g a r d o obę damską w y k o n y w a * 
podług najnowszych modeli framusKlcb 

tak fównicz rob< t ę futrzaną 
Obstalunkl' przyjmuję z powierzony** 

materjałów. 
Ceny przystępne. Us ługa punktualna 

M. ROZENBERG 
Cegłelnlana 86. 

N A S T B P H Y Ć H I DZIŚ I DNI HRSTĘPHYCH 
U A W 1 U l l l m i j i a i w „ „ „ l o n , , aty Świat I zysk.1 sl .w, oajwspanI»l««go m»» obecnego sezoool 

W O S T A T N I E J C H W I L I . 

K O Wmm 9 bb B i l 

P A P I E R O S Ó W 
Straszna tragedia gwiazdy kabaretowej, która została szpiegiem I sprzedawała swą miłość za tajemnice wojskowe. 

Autentyczne zdjęcia pól bitew z wojny europelsklel. 
w B i S S l^^Ur^ &uy Compson R ^ Ł £ J a S ^ Kozłów 

P o c z ą t e k o g o d z , 3 - e j . O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a r o d dyr . L. KANTORA. 

D z i ś i dn i n a s t ę p n y c h ! D z i ś i dni n a s t ę p n y c h ! 

T r y s k a j ą c a h u m o r e m k o m e d j a w 8- lu a k t a c h . 

W s p a n i a ł y p o d w ó j n y 1 6 - a k t o w y p r o g r a m ! .. . . ' _ 

Z o n e c z k a na u r lop ie 
*.Atm. jbw M A SA. A A JAJI • A SAYS AA* V (O 9-EJ MINUT 6 ) 

W P ^ . F T Y * L e a t r l o e « J o y S i S T I W a k ® l U n d o i * - R a y m o n d a r W I t t i . 
'vJ£®3HS - n - Ł l a TNowyn, Jorku i na Lon* Ł a d , - Początek- w « | « k i o . i p r o c . • teatrze; pogodzeń., ai,- w kab .ree i e , Uomec: ,. rwykU- w aypi.I.i 

' TREŚĆ: Koatradaea rnahensŁ ea anią , C « y pani Jest ta aama" o d U d e z o a y • « •! minut 5, podczas urlopu toneczld * nowodu . b e z koazullu 

f f 

WSPANIAŁY roattftY t V ' S - « W V W 7-WD AKTACH 
- » T » 2 * w . e i A r | e t t e Marchal 

u. 
W M I Ł O S N Y M I C » a M . e t O Z I B ' 
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tódź 
27 marca 1926 KURJER HANDLOWY [ L i M P N L D 

Łódź 
27 marca 1926 

Wzajemne koncesje budżetowe 
wpływają zabójczo na naszą sytuację gospodarczą. 
Wobec pochłonięcia lwiej części rezerw musimy raz wreszcie 

wykreślić ze słownika budżetowego pojęcie „deficyt". 
Z dniem 31 K i o . ™ , - . , - , — „ 5 .• . . _ » . i ~ . Z dniem 31 bieżącego miesiąca uply 

w a okres obowiązującego obecnie pro­
wizorjum budżetowego. 

W związku z tem gorączkowo doko 
nywane są prace, związane z przygoto 
waniem prowizorjum do dalsze 3 miesią 

W chwili, gdy to piszemy, walka o 
Kształty nowego prowizorium toczy się 
omal wyłącznie na gruncie polityki. 

Zdawaćby sie mogło, że problem 
test tylko polityczny. 

Myślenie ekonomiczne obce jest na 
'azie sporom i dyskusjom, które się to­czą. 

Gdybyśmy je przyjęli jednak za na­
czelną metodę — rzecz przedstawićby 
musiała się dużo prościej i wyraźniej; 
u ' e formie zagadnienia jak oszczędzić 
najwięcej: wydać najmniej i możliwie 
n almniej zabierać gosppdarstwu na u-
t rzymanic państwa. 

Groza położenia nie dotarła dotąd 
^ p Powszechnego przekonania. 

Przyzwyczailiśmy się do pojęcia 
•.deficyt". Zrośliśmy się z niem integ­
ralnie. Nietylko w czasie gospodarki in-
t l acyjnej. 

PóWnież od roku 1924, roku formalne 
*° zerwania z porządkiem inflacyjnym. 
s , 0 w o ..deficyt" jest dla nas chlebem po 

trzeba jednak zdać sobie sprawę, ifce 
? " e Pó roku 1924 deficyty nie zrujnowa 
, y czas ostatecznie — to tylko dlatego, 

Szkody z deficytu odczuwać będzie 
my wszyscy coraz realniej i coraz bez­
pośredniej. 

Z tem liczyć się należy przy układa 
niu czyto definitywnego budżetu na bie 
żacy rok, czy to prowizorjów na posz­
czególne podokresy wykonawcze. 

Pod kątem widzenia tych uwag o ró 
żnej naturze dotychczasowych, obec­
nych i przyszłych deficytów, widocz-
nem jest, że momenty polityczne coraz 
bardzie] muszą zejść na plan drugi przy 
rozważaniach budżetowych. 

Dzieje budżetu wojskowego aż nad­
to dobitnie świadczą o psychozie, któ­
rą nie wahamy się nazwać bezwładem 
deficytowym. Mimo powszechne pler-

iwotne uzgodnienie poglądów wszyst­
kich grup, mimo wysoce obywetelskic 
stanowisko wielu miarodajnych czynni­
ków w. łonie samego wojska — utkwlllś 
my w zakresie redukcji budżetu wojsko 
wego znów na martwym punkcie. 

Refleksy naszego życia politycznego, 
na skarb są bardzo fatalne. 

Wzajemne koncesje miarodajnych 
politycznych grup idą po linji najmniej­
szego wysiłku. 
mmmmmm^mmmmmmmmmmmmmmm 

z pewnymi * e sanację rozpoczęliśmy 
dużymi zasobami. 

Natomiast jest faktem, że zasoby te 
ą luż w tej chwili na definitywnem wy 

£Zerpaniu. Dlatego każdy deficytowy 
"•"ok zbliża nas do stanu z przed roku 
1 5 24. 

D o zasobów skarbowych z któremi 
j ę l i ś m y formalną sanację roku 1924 
^ c z a m y dochody z likwidacji P.K. 
gjf-< z likwidacji całego zapasu złota ze 

karbu Narodowego ze sprzedaży kosz 
Cwnóści, z pożyczek i wypuszczenia Pilonu. 

Te wszystkie źródła razem dały 544 
Miljonów w złotych według zestawień 
obecnego ministra skarbu p. Zdziechow 
'cleKó ogłoszonych w książce „Finanse 
°'ski w latach 1924 i 1925). 

Do tego wypadłoby doliczyć zl. 124 
'i Jony uzyskane z pożyczki amerykan 

* K l e i 1925 roku, które zresztą miały 
Pecjalne przeznaczenie na deficyt Mi­

nisterstwa kolei I na Państwowy Fun-
Q U s z Gospodarczy. 

W każdym razie pewnem jest że for 
a l »ą sanację zaczęliśmy ze znaczną 

r e z erwą. 

Rezerwa ta jest obecnie, co łatwo 
r o l a w d z i ć z c y f r d e f i c y t ó w r o k u 1 9 2 4 ' 
hi * 1 9 2 5 ' P' erwszych dwóch miesięcy 

c^cego roku zjedzona z nadmiarem. 
u wyr6wnano nadliczbową cmis-« bilo n u. 

To 

Miast nieuchronnej obecnie polityki: 
„skreślasz mnie moje pozycje — skreślę 
ją tobie twoje" praktykuje się wprost 
przeciwną: „pofolguj mnie — pofolguję 
ja tobie". 

Przy stosowaniu takiej linji politycz­
nej trzecim, niestety nie zyskującym, a 
stale poszkodowanym jest skarb pań­
stwa. 

Poszkodowanym najbezpieczniej jest 
również ten, z czyich dochodów skarb 
żyje — gospodarstwo krajowe. 

Jeżeli przy okazji omawiania prowi­
zorium budżetowego na kwiecień wzglę 
dnie na cały 2-go kwartał bież roku 
rozpętała się walka polityczna — to in­
teres skarbu wymaga, aby walka ta 
wtłoczyła się w takie łożysko, któreby 
mogło zabezpieczyć należycie kraj 
przed zniszczeniem. 

Jeżeli nie nastąpi to obecnie — śmia 
ło wyrażamy przypuszczenie, iż walka 
0 prowizorjum budżetowe na okres od 
1 lipca b.r. toczyć się będzie w warun 
kach znacznie bardziej zaostrzonych 
gospodarczo, politycznie, socjalnie. 

Czyżby miało tak być ad infinitum? 
A. Z. 

Wiadomości gospodarcze, 
:o:-

Pewna Jednak, że niezbyt stosun 
^ ą z l i w e skutki, jakie dały się 

2 o stawam- n a s t ę p s t w i e wytrwałego po-
' ) 0 dzień " u - W , K o s P ° d a r c e deficytowej 
ni e 

żyliśmy na 

o<k^mm"e skutki, 
2ostaw_ 
' ) 0 dzień ri 

r a ć h » n e k r f a k t 0 w , « f ż 

Onóż n G r W y -
c ^ ńs t \ V 0 ^ t y C Z e r p a n i u r e z e r w SPOłę 
^ 'osku * 7 lTttkm c z a s i e b idz ie ,do 
• ^ C * •; c v ł " n h , e s t s t r a 

ców. * m a I °wa«ym przez skarbów-

Ś w i a t o w e z a p o t r z e b o w a n i e 
b a w e ł n y . 

Według amerykańskich danych sta­
tystycznych zapotrzebowanie bawełny 
na pierwsza połowę roku bieżącego wy­
nosi — 12.289 tysięcy bel. zaś w drugiej 
połowie ii. r. wynosiło 12.126 tysięcy 
bel. 

Coraz skuteczniej konkuruje z ba­
wełna amerykańska i indyjska bawełna 
brazylijska 1 rosyjska. 

W drugim półroczu 1925 r. zakupio­
no bawełny brazylijskiej 1 rosyjskiej 
330 tysięcy bel. podczas gdy w plerw-
szem półroczu .1925 r. tylko 163 tysiące 
bel. 

N i e s z y k a n o w a ć e k s p o r t e r ó w ! 
Do ministerstwa kolei wpłynęło od 

eksporterów szereg zażaleń na trudnoś 
ci jakie napotykają przy uzyskaniu zat­
wierdzonych zniżek podatków obroto­
wych od towarów wywożonych zagra­
nicę. Na skutek odpowiednlnch zarzą­
dzeń, poszczególne dyrekcje kolejowe 
poleciły granicznym ajencjom celnym 
bezwarunkowo załatwianie tych spraw 
w myśl istniejących przepisów w moż­
liwie najszybszym tempie. 

D o ś ć j e s t d o m ó w e k s p e d y ­
c y j n y c h . 

W stosunku do przedsiębiorstw eks­
pedycyjnych wprowadzony jest system 
nadawania koncesji związany z szere­
giem trudności. Na interwencję czyn­
ników zaintcrcsqwanych minister­
stwo skarbu odmówiło zniesienia syste 
mu tego. natomiast obiecało powiększyć 
liczbę koncesjonowanych przedsię-
biprstw ekspedycyjnych w siedzibach 
urzędów celnych, jeśli obecna ilość 
przedsięblosrtw tych jest nlewystarcza 
jąca dla naszego przemysłu i handlu. 

. Zaznaczyć należy, że nawet obecnie 
Istniejące przedsiębiorstwa ckspedycyj; i '6.85--6.90 przy pokryciu wckslowem, 

'rie nie mają zajęcia, tak żc w powiększę | niezmienionych cennikach dolaro-
niu ilości ich mogą być zainteresowane I wych-
tvlko ooszczecólne jednostki. 

C i s z a n a r y n k u w ł ó k i e n n i ­
c z y m . 

W dniu wczorajszym na miejscowym 
rynku włókienniczym panowała komplet 
na cisza. 

Kupcy, którzy jeszcze onegdaj bawili 
w Łodzi, w niewielkiej liczbie, już sdę 
rozjechali. 

Wznowienia ruchu należy się spodzie 
wać dopiero w pierwsze] dekadzie kwiet 
nia. 

W sferach przemysłowych naogół 
panują bardzo optymistyczne przewidy­
wania co do sytuacji, jaka się wytworzy 
w handlu w okresie poświątecznym, któ 
ry rozpocznie właściwy sezon letni. 

Zaznaczyć należy, że ukończony Już 
definitywnie handel przedświąteczny wy 
padł nadspodziewanie pomyślnie i przy­
czynił się do wydatnej poprawy stanu 
zatrudnienia wszystkich gałęzi miejsco­
wego przemysłu. 

„ D o l a r m a n u f a k t u r o w y " . 
W dn/iu dzisiejszym, w związku ek 

sportowym polskiego przemysłu włó­
kienniczego, odbędzie się zebranie w 
sprawie wprowadzenia w życie związ­
kowej uchwały, reformującej dotych­
czasowy system obliczania kursu „dola­
ra manufakturowego". Dotychczas prze­
szkodą do zrealizowania nowej uchwały 
było nlepodpisanie Jej przez ZJedn. Zakł. 
Schelblera i Grohmana. 

Obecnie dowiadujemy się, że firma 
ta uchwałę podpisze na dzlsiejszetn po­
siedzeniu. 

Na posiedzeniu; tern omówione zosta­
ną również rygory za złamanie umowy. 

Zaznaczyć należy że w tygodniu bie­
żącym firmy przemysłowo obliczały 
kurs „dolara manufakturowego" w wy­
sokości 6.75 przy pokryciu gotówkowem 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym, na łódzkim ryn 

ku pieniężnym w obrotach prywatnych 
kurs dolara wynosił przed południem 
8.15 w płaceniu i 8.16 w żądaniu. Po po­
łudniu pod wpływem wiadomości o zlek 
ka wzmocnione] tendencji na rynku war 
szawsklm. kurs podniósł się do 8.18 w 
płaceniu i 8.20 w żądaniu. 

Tendencja spokojna z odcieniem moc 
niejszym. Obroty średnie. 

Materjał miejscowy całkowicie po­
krywał zapotrzebowanie. 

Bank Polski przy braku podaweflw 
ofiarował wczoraj za dolary kurs 7.90 

Giełda urzędowa. 
GOTÓWKA. 

Dolary 7.90. 
CZEKI. 

Belgja 31.87 i pół. 
Holandja 317.50. 
Londyn 38.50. 
Nowy Jork jak gotów!: 
Paryż 27.67 i pól. 
Praga 23.46. 
Szwajcarja 152.67 i pół. 
Wiedeń 111.82 I pół. 
Wiochy 31.92. 

AKCJE. 
Bank Polski 48. 47.25. 
Bank Zachodni 0.85. 
Bank Handlowy 1.65. 1.75 
Bank Zarobkowy 4. 
Elektryczność 1.40. 
Nobel 1.30. 
Modrzejów 1.95. 
Rudzki 0.70. 
Wulkan 1. 
Żyrardów 7.80, 7.95. 
Cukier 1.90. 
Węgiel 2.15. 
Ostrowieckie 4.50. 4.35. 150, 
Starachowice 097. 
Zieleniewski 9. 
Haberbusch 5. 

Papiery państwowe I Osty zastawne. 
Pożyczka dolarowa 74.80, 74.75. w 

złotych: 588.55, 590.52. 
Pożyczka kolejowa 128. 
Pożyczka konwers. 34. 8 procentów* 

110, 111. 
4 proc. listy zastawne ziemskie: 19.25. 
4 i pół proc. zastawne ziemskie 21.75 

21.95. 21.40. 
4 i pół proc, obi. Tow. Kred. m. War 

szawy przedw. 19.25, złotowe: 81.50 
30.50. 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza­
wy przedw. 33.25. 21.75, 22. 

złotowe: 33.75, 33.25. 
5 proc. obi. m. Warszawy z r. 1914— 

8 14. — 13.50. 
5 proc. obi. m. Łodzi 9.25. 
10 proc. Tow. Kred. Ziemskiego 90. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 26 marca. 

Nowy York 4.86 3/16 
Holandja 12,13 1/4 
Francja 141,20 
Belgja 121,87 
Włochy 120.80 
Niemcy 20.42 
Szwajcarja 25,2-1 
Hiszpanja 34;52 
Portugalja 2,53 
Danja 18,53 i pi.l 
Szwecja 18,12 3/4 
NorWegja 22,66 i pój 
Helsingfors 193 
Praga 164,06 

Paryż, 26 marca. . 
Londyn 141 
Nowy York 28,89 
Belgja 115,90 
Hiszpanja 410 -
Szwajcarja 5ól 
Holandja 1J651.? 
Norwegja 625 
Szwecja "780,51-
Praga S6.60 
Rumunja 11,85 
Niemcy 685 , '-V 

Gdańsk, 20 marca,. ; 
Notowano w guldenach gdańskich":' 
100 marek Rzeszy 123..34t> — Uóffly 
100 złotych polskich 64,67 — M ,8.5 
100 dolarów 517.60 — 51S.90 
Wypłaty na Warszawę 64,67—64;JCs 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO. 
Za.i00 złotych: Zurych 65. Berlin 

51,93 -- 52,47i wypłaty na Warszawę 
.2.31'— 52.59, Gdańsk ,04:57 — 64,^3. 
Wiedeń cztki 88,35 — 88,85, banknoty 
88.00 — b9.lA Praga 427.50 



10 „ILUSTROWANA RFPUBLIKA* 

„ S C A L A " 
- Warszawski Teatr Kststilsttiego. — 
Tylko diii ł o.p. i 8.31 futro 830 w. 

K a u k a z k a M i ł o ś ć . 
— Znakomita sztuka w 3-ch akiach ze śpiewami i tańcami. — 
Całkowita objada; chór osób 12. balet osób 14 respńł 26 osób 

W roi.Ul ;:JO\vnvC.h 

W i e r a K a n i o w s k a 

Rinso nie niszczy bielizny! 
Wyprzedaż 

Z powodu lifcwidacil wyprze­
daje s ię w s z y s t k a towary bez 
w y l ą ku. a m l i n o f t i c l ł towary 
galanteryjne konfekcyjne i no­
wości s ezonowe 

niżej iw konto! 

IZYDOR LITTAUER, ŁÓdź, 
PIOT KOWSKA Hs 40 . 

Telefon 39-67. 

<XXX)0COCCXXXX3CXXXXXXXX^XXXXXXXXXX)00O0 

Drobne ziarenka rozpusz­
czające się momentalnie 

w gorącej wodzie. 
Rozpuszcza się paczkę, Kmso w 3 litrach wrzą­
cej wody, natychmiast tworzą są gęste obfite 
myd iny, które się wlewa do balji z bielizną. 

Mydliny R nsa przenikają bieliznę do ostatniej 
nitki i łagodnie wyciągają wszelki brud bez 
potrzeby męczącego tarcia, tak szkodliwego 

dla bielizny. 

Po przepłukaniu bieuzna wychodzi n-eskazi-
telnie czysta. Ringo użyte do gotowania 
rrehzny nadaje takowej śnieżną białość. 
Rinso pierze samo, bez wszelkiej pomocy rąk. 

W czys tym domu 

i p o K ó i z K u c h n i ą 
przedpokój, elek rycznośe". (licznik . w o ­
da, w y g o d y na nl. Konstantynowskie) , 

d w i e minuty od tramwaju do wyna-
lęcla. Oferty „S 200" d o nlnle l szego 

pisma 3 ' 2 - 2 8 

wtóry, ko r et ki, *zafy, o tomany , 
materace orać wszetkle meb le 

U p carskie 
polei • 

na warunkach dogodnych 
...ład Bi-lófo-Miteriti i mmtim 
IBIIL I/. 

Ml tel. 86-75 
PRATOWA<A JUBILERSKA 

i. fiailini 

Dr. med. 

Teleion 27-81. 

tDitialitta CHORIB STU 
nsa NARTO CFVC 

KltilllDty OftSkB 9. 
Przyjmuje od l"2 
do' 2 od =>-7. 

Dr. med. 

Południowa 8 
11 p. front. 

Poleca swoim klijentom robotę jub i ­
lerską pc.najnoo szych modeli zagra­

nicznych Ceny przysteone.I 

Przedstawiciel na ŁódJ i Woj. Łódzkie firmy 

L e v e r B r o t h e r s L i m i t e d (Angu*) 
Powszechne Towarzystwo Handlowe, dawniej 

F. Gresn wood, % Mii, Sienkiewicza 76-80 
Do nabycia we wazyalklcfa składach aplecznyek i tnydlaraiacb. 

P o s z u k u j ę 

pokoju 
u m e b l o w a n e g o 

z oddzielnem wejściem t j . wprost 
z sieni lub schodów. 

Oferty do adm. .11. Republiki* 
pod Merami . S . T • 736 Przedstawiciel na ŁódJ i Woj. Łódzkie firmy 

L e v e r B r o t h e r s L i m i t e d (Angu*) 
Powszechne Towarzystwo Handlowe, dawniej 

F. Gresn wood, % Mii, Sienkiewicza 76-80 
Do nabycia we wazyalklcfa składach aplecznyek i tnydlaraiacb. 

M a s z y n a 
do skracania 

(Flug#l-Zwif nmasc hine) 
w dobrym stanie do kupna poszukiwa­
na Ofefty suo „M. M.' w admmistr. 
.11 Repunllkł". 30S—27 

C U K I E R N I A 
Tadeusza Szaniawskiego i S-ki 

PIOTRKOWSKA 126 (róg Nawrot). 
POLECA NA ŚWIĘTA WŁASME WYROBY PIERWSZORZĘDNEJ 

JAKOŚCI JAK: 

WSZELKIEGO RODZAJU WYROBY CUKIERNICZE, TORTY, SĘKA-
CZE. MAZURKI. CIASTO. C Z E K O L A D Ę BOMBONIERY, ZAJĄCE 

CZEKOLADOWE z PKEMJAMI, JAJKA 1 t. p 

- WYBOBT POD KIUBWIIICTWEN SPECJALISTÓW WARSZfiWSRICB. -

S eilcuchaapul, 2 t r a j b m a t a y n y 
nożne „BaurnatiiM4 tanio 

s p r z e d a m 
oraz a rewolweiówkt, witrUrkl , aparat 

do spawania i n a r z t d z l a . 

K. KRENCJASZ 
Ł ó d l ul. Główna 11. 

2 6 7 - 2 8 

C U K I E R N I A 
Tadeusza Szaniawskiego i S-ki 

PIOTRKOWSKA 126 (róg Nawrot). 
POLECA NA ŚWIĘTA WŁASME WYROBY PIERWSZORZĘDNEJ 

JAKOŚCI JAK: 

WSZELKIEGO RODZAJU WYROBY CUKIERNICZE, TORTY, SĘKA-
CZE. MAZURKI. CIASTO. C Z E K O L A D Ę BOMBONIERY, ZAJĄCE 

CZEKOLADOWE z PKEMJAMI, JAJKA 1 t. p 

- WYBOBT POD KIUBWIIICTWEN SPECJALISTÓW WARSZfiWSRICB. -
Paw sakowe 

do wszystkich ce lów po cenach fabry­
cznych polec* skład papieru 
A. J. OstrowsHi, Łódź, 

I N a n a d c h o d z ą c e ś w i ę t a W i e l K a n o c n e ! 
F a b r y k a c z e k o l a d y i c u k r ó w 

8 „ A R K A D J A " O g r o d o w a 1 3 
poleca i e swej? o obficie zaopatrzonego (Wado eaakolade oraz cukry 

w różnych gatunkach niebywale) dotychczas jakości 

p o c e n a c h d o s t ę p n y c h . 

P.OrKKOWSKA oa. 
2 6 6 - 2 4 

P o s i a d a m 

5000 złotych 
erzysUp ę lako wspólnik t gorliwą 

współpracą do zyskownego interesu. 
Oferty sub. ,1 S.* do adm. .Ii. Repu­
b l i k i 0 . 3?li- « 

P o ł u d n i o w a Ni 23 
telet. 40-26. 

Specjal is ta chorób 
skórnych 1 ' wana-

ycznych . Leczenie 
światłem 'Lampa 

kwarcowa) 
Przyimule 

od 8 - 12 
i od 5 do 8 

Dr. m e d 

HSItl 
Cegielnlana 4 3 

Tel . 4 1 - 3 2 . 
CBOROBV morus, wt 
NERYCZNE MOCZONIT.OW. 

L e c z e n i e s z t u c z ­
nym s ł o ń c e m wv 

ż v n o w e m 
Przyjmuje od 

od g. 9 do II 
l ó d 5 - 8 . 

Dr. mad.. 

(Specjal ista c h o r ó b 
skórnych 1 wene­
r y c z n y c h i w ł o s ó w 
Gabinet i tóntgena 
i t w l a t ł o - l e c 7 n J c z v 

Hl.PłOf rKOWEKB 144 
RRTJI bwanjielicKie 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje, od 8 - . 
I 6-6 Dta pan Od 
pzlelna poczekalnia 

od >-rł on 

Ot. med. 

Zawadzka Ms 1 
Telefon Nr 25-38 
C h o r o b y titórnt-

Włosów w e n e r y c z 
ne • m o c t o o ł c l o w p 
( l e c z e n i e s w m t ł u n 
Lampa Kwarcowi, 

ni nmienian-
^ontcena 

Przyimuie od 9—3 
' od 5 - 8 

Dl* sari od 4 — 6 
Oddzielna pocze-

kafnla, 

Dr. med. 

Wschodnia 33 
[hrab; wewnętrzne 

Eirzyjmoie od 3 5 oopil 

LAan-Hatiita 

Ne 8 . 
Tel. 2 80. 

Przymula 9 I I 3-6. 

1 l u b 2 

dwuokienne o nie. 
krępuiąeem wejś iu. 
Plot-kowska z - 7 m l 
od 12 -1 I ód 2 - 5 

Rózeczek dziecięcy 
nowy spot towy 

okazyjni'- do Sprze­
da- nia, Wiadomość 
a lek. dent, ulica 
PlotrkowiKa Nj 107 
mieszk, 10. 221-2/ 

Fortepian oraz M e -
raturi z dziedziny 

muzycznej Kitkadzie 
siąt tomów tan.o do 
sprzedania. Gdań­
ska 77 m 14 (od 2* 
5 p, p.) 31)1 28 

-'up \- pianino I for 
U tepian w lichym 
stania CwheeKi. '/» 
mennofa 16 312-27 

j jaszynę do pisa-
iii nia używaną w 
dobrym sianie ku . 
pic. Oferty z cena, 
pod , H . W 3 3 ' do 
adm. 

P lace do sprzeda­
nia w Widzę ie 

Wiadom-śc u Wla 
d y s l i w a Kielan, ul. 
Konic ńska M li,4 

Tamo sprzedam so­
lidna d e o c w e u-

rządzenie dużego 
sklepu zdatne o o 

każdego interesu. 
Wiadomość Nawrot 
Mi 1 m 3 

Sprzedani urządze­
nie gabinetowe 

s.<lidnej roDoty kry 
te s<ór:.;.o'a-: .00; li 
ceg ły Narutowicza 
/• 6 I piętro I . i v ! 
Derejski 

ISSB1 
ROAMALTE 

O '.'"- -i me, Komo­
rnik przv Sądzie 

Okręgowym w Ło-
d i, Jan Rzymowjkl 
.'.-,!r, e<.',:;.lv W Ło-
dtl nrzy ubcy Za­
wadzkiej 7 na zasa­
dzie crt. 1030 U P 
C ogłasza, że w 

d n u 8 kwietnia 
1926 r. od podziny 

10 tano w ł .o iz l 
przy uli y Wólczań 
skiej N» 57 odbędzie 
Się snrzedaZ z prze 

targu oubiczneao 
lu homoSci, należą 

cych do Szmula 
Sztainberga i skła­
dających a i e z meb 
li. k >'.y ogn 'o twal« i 
i odpadków wełnia­
nych 05ZACOW»nych 

na aume zł IOiO 
Łódz*. dnią B l u t e g o 

1926 r. IComornk 
Uzymowski 388 

Lokale 

Solidny mężczyzna 
zatfjdzje pomiesz 

czenle' przy Intell-
centnei rodzinie 

Ozr.) z utrzymaniem 
lub bez Oferty w 
admin. tego pisma 
S i :b „Solidnemu". 

Frontowy pokój o* 
meblowany do 

wynajęcia ola bez­
dzietnego małżeń* 

s iwa ewentu ,In!< 
dla dwuch pa non' 
Gdaóaka 3a o 7 

Po k o i s łoneczny o* 
meDlowaoy frón* 

t o \ i y na I picirze 
orzy tnteligen nej 
r dżinie do wyna 
ięcia. ul Szkof i ł Ns 16 m. 4 od > * 
po poł 233-2* 

POSADY »c e n t r u m . m ^ s t o 
ieni'zy murowa­

ne, k. nio- na Skła­
dy warstaty, gara-. 

Ze do wynajęcia D ttzebna zdolna 
Zełosc" s łę C e g i e ł - " krawcowa do sW 

'n ana 14 m, 7 Kilińsutego 2W 
4W6NIC 

Posiadaiąi. w cen­
trum Piotrkow­

skiej obszerny kom 
f o k o w y lokal han­
d lowy z dittemi w y 
stawami I tt-ządze-
niem zdatny na kaz 
dy in eros w szer­

szym zakresie 
przy mę sol idnego 
śpólnika lub rowaź 
ną nropozycte. O 
fertv sub .Cen-
iiura" do administr 
.11. Republiki". 

Potrzebni sprzeda**, 
c y sprzedawco'" 

nie, pakowa-zki, 
c h ł i p c y na p svlV 
' lotrKowska 9,"p'* 
wa oficyna, psrier. 

0* i * młode d*'e*-
czynm poszitituil 

Zdję. ta zgodzą s •* 
lako słi<Zące. Pł"** Ka i m 1 / S1> 

Sklep i ni.-.-! Ize-
u mcm i t o w a e m 
uo bez na Starym 
VynKU w B y d g o ­
szczy, nad sttfe >em JIJił 
mieszkanie Pontowt .U i 
4 pokój z ku.'hn ą 
jest zaraz kor /ys t 
n a do ods<ąn e n a 

Infi rm3Cje: Łodz" 
uli-a Andrzeja M ' 
Kołodziejski 

Z s g u o t o n e 
c l o ^ u m o r i t v 

atcai Auli i d " ' 
_ ml dowód oiODi 
wyd. W t o t z l V*1, 
Kom. Kządu. rtfi 
k s . ,wo sk r. 
wyd. przez P, 
r.oiiz. mtkStb. 

ijlac sprzedam 
r l&OU złotych KI-
lwia i i fgo Si ul i. 

4390 

8 '" yyiedefuką 
obejrzeć m o ż n a 

v pracowni kapelu-
«ey damskich Sten 
:•. i •>•.-..•.-, . :n 3S0-38 

fftM 

MMMMM 
nauka L 
•TTLIAIIMIR 

Darmo w y u c z a s(e 
noCrafji listownie-,1 

dając bezpłatne kom] 
piety lekcy). Rc 
dakcia Stenografa 
Polakietfo, W.irr.r.--! 
wa. Mokotowska 57 

;NiOQRAFJI wy 
ucza wszyat 

2 2' 

•u- o • > -protea* 
Ł weKsel rł 140 * 
wysawicnia L*d«r' 

jtpana w Warsza*H 
na zlei-i-n e J Got** 
[ Ka w Łodzi Ł**'. 
K a w y z n u h z c z z** 

hce załtfd m!^ 
adm . l i RepubllU' 
pod , S ' za w y n » * 
grodz>n'em 

m 
k'ch l i s t o w n e bez 
płatnie celem pro 

pagandy Instytut 
Stenograficzny An ^ o 

tonlrgo Wofnara 
Waiszawa, Kruc a 
J* 26 71-52 

Do sprzedani*' 

plac; 
d mkiem o * 

pokojach z kuchr" 

wolne Wiadomo*' 

STUDENT udziela ma 
•. -1: i. 11 v;-.;. ŁACMY, 

(izvki, j ęzyków ul. 
K(L'ŃSKLEYO 95—3 

godzina 7 

316919111! 
do matryKuiy 
lub paszportu 

po cenacn 

przystępny*' 1 

u f o t o n r a * * Łaciny azybko wy­
uczam' metodą,' 

wła«uią p i z r g n t o - . , ,* | /CA 
wule ilo egzaminów U L.,tVIV--'r^ 
mi- . tu .y izny.h • in u L upowi/e *• 
nych. Oterty .11. 
Rep " sub, ,Gwa-

28 | 

t ademo sel le M 
rie cnse igne »n ntowe 

g la l i francan' alle- f ^ i - e d y * 

F t r e u k l . n o * ty1* 
t o W » r * 4 

mand Accepteauss i - w 
les or i t ipes . Trau-. Nawrot !•' 
gutta 2 I p. front. I 2bS-* 

Preopeiiti' . wraz z llustr. dodatkiem aledslelnym , N * w s P a a a n - « . i ^ Y C Z A J N U 8 gr, za wlarsz «ilim«:r< (na stronił 10 aZpad). W fEKŚĆlE 40 z i . za wit 
niMtraaiaaai DarniMIal" w L o d l ' 4 **• 3 0 V- m i e s i e e t n i e . - Zamiejcowa w y i O S Z c n l a . mit. (na stroni* 4szpaity>. NEKROLOOI 1 MAl>ESLAME 30 « . it wiersz mil (na 4 s z p a l t 

.HUilllJWBBEI nepuDIIII 6 ał. SOjjr. miestęeznle.-.Z«granicą 7 zł, 30 miesięezn. ,.„,. " „ , Zaręczynowe i zastań po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 pi-oc. Zagraniczne o 100 ptO 
Odnoszen ie do domu 30 groszy miesięcznie drożej. /,» ttriumowy orun ogioszan admin. nia odńowiada Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 gr. Najmniejsze 50 fi 

.Hostroweru Rapnblika- 1 . E ł p r e s s W i e c z o r n y łącznie z odnoszeniem do domu U, 7^0 mes. ., m u , t h . . » . .i. • • , , = g 

W -dawca: Dr. Łeaaek Klrtttan, S a d a k t o D Wacław Smolaki. Czcionkami wydawnictwa .Republika" ap. z o t o odrx. Piotrkowska 49 i 1S> 

http://Ftreukl.no*

